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Ii raków 6 grudnia.
Zbyteczną byłoby rzeczą określać stano­

wisko , jakie w zapowiedzianem dziele or- 
ganizacyi monarchii zajmuje obecnie sejm  
węgierski. Skutkiem tego obrady jego szcze­
gólne we wszystkich krajach budzą zaję­
cie. Jak dotąd nieodpowiadają one ogólne­
mu oczekiw aniu, a każdy kraj koronny ma 
niejako prawo przyglądać się im i nawet 
sąd o nich wydawać; nie chodzi tam w tej 
chwili o sprawy tylko węgierskie, lecz oraz 
o sprawy wspólne całej monarchii. Oświad­
czył wprawdzie wpośród licznych oklasków  
jeden z przywódzców lew ic y , iż mało dba 
o sympatye Europy, której jedynie zależy  
na tem, aby „tu  p r z y  u j ś c i u  D u n a j u "  
istniało silne państwo; jemu zaś nie chodzi 
o to, czy sprawa w ęgierska jest  europejską, 
ale chce tylko, aby w kw estyi między W ę­
grami a ich królem nikt inny nie przema­
wiał. Gdy atoli król węgierski jest dotąd 
Cesarzem Austryackim, spodziewać się wol­
no, że sz. mówca kraje koronne monarchię 
składające z owego europejskiego ostracy­
zmu wyłączył.

Jak wiadomo, reskrypt cesarki sprawy 
wspólne monarchi przedłożył sejmowi w ę­
gierskiem u, żądając odpowiedzi, czy się na 
nie zgadza, po czem dopiero nastąpićby mo­
gło mianowanie odpowiedzialnego minister­
stwa w ęgiersk iego , przywrócenie swobód 
municypalnych, zgoła całej konstytucyi w ę­
giel skiej w związku z organizacyą całej mo­
narchii. Widocznie zatem, jak pisaliśmy roz­
bierając rzeczony reskrypt, od stanowczego 
określenia spraw wspólnych zawisła mo­
żność prowadzenia dalszej organizacyi mo­
narchii, tudzież wewnętrznego jej układu. 
Nieprzesądzając, czy sejm węgierski zgodzi 
się lub nie na proponowane w reskrypcie 
punkta, zdawałoby s ię , że wszystkie ludy 
Austryi mają prawo domagać s ię , aby je  
wziął pod obrady i dał odpowiedź koronie. 
Nie wdając się w szczegó ły , powiedzieć 
można: że stronnictwo D eaka jest za wy­
stosowaniem adresu żądającego przywróce­
nia konstytucyi węgierskiej w  zupełnej jej 
prawnej nieprzerwaności, ale niemniej chce 
dalej prowadzić prace sejmowe około spraw 
wspólnych; stronnictwo zaś tak zwanej re- 
zolucyi czyli lewica, zgadza się  na żądanie 
wyrażone w adresie, ale chce, aby z w ysła­
niem adresu sejm zawiesił swoje prace, do 
póki konstytucya całkiem przywróconą nie 
zostanie.

D yskusya więc adresowa w P e sz c ie , nie 
toczy się istotnie nad adresem , bo na żąda­
nie w  nim zawarte cała Izba się zgad za; 
ale nad tem: czy sejm ma obradować lub 
prace swoje zawiesić, dopóki zadość uczy­
nienia nie otrzyma; bo lewica domaga się  
takiego oświadczenia w adresie. Za lub prze­
ciw zawieszeniu dalszych obrad przemawia­
ją  posłowie stosownie, jak  do którego stron­
nictwa należą.

Ze strony Deaka najwaźniej przemówił do­
tąd baron E otvos, który między innemi o- 
świadczył: „że rozwiązanie kw estyi spraw 
wspólnych nie jest żadnem dla rządu ustęp­
stwem, ani dla ludów z tamtej strony Lita wy, 
ale raczej zawarowaniem najbliższego wła­
snego interesu, który dotąd zbyt z uwagi spu­
szczono..." W yrazy te przyjęto okrzykiem: 
„To Niemiec!" Nadaremnie przeto zasłonił się 
mówca zastrzeżeniem, że obrady nad spra­
wami wspólnemi monarchii nie byłyby ustęp­
stwem nawet dla innych austryackich lu­
dów. W ięc nawet stronnictwo Deaka nie

przypuszcza żadnego ze strony W ęgrów u 
stępstwa ani dla ludów ani dla uratowania 
monarchii. Znamy znaczenie egoizmu w po­
lityce , odżałować nigdy dość nie możemy, 
że go Polska w swoim czasie niepraktyko- 
wała, ale wiemy oraz, do czego on prowa­
dzi w pewnych okolicznościach, zwłaszcza  
gdy chodzi o siłę jaką daje jedność, gdy się  
nim rządzi nie państwo niepodległe, ale część  
tegoż względem  całości. Mowa p. Eotvbsa 
dowodzi także, jak  sobie lekceważą Wę­
grzy k w estyę , od której od roku organiza- 
cya monarchii, a więc pomyślność jej ludów  
i siła państwa w końcu zależą.

Lepiój jeszcze przekonać się można o 
tem z mowy p. G hiczy, jednego z przy­
wódzców lew icy. M niejsza, że kładzie on 
reskrypt z 17go z. m. na równi z dyplo­
mem październikowym, że twierdzi jakoby  
propozycye w nim zawarte, odbierały W ę­
grom kardynalne ich prawa, że chce samo­
dzielności państwowój. Szanujemy wolność. 
Ale żądając zawieszenia Sejmu powiada: 
„Musimy Jego K rólewską Mość przekonać, 
że W ęgrów ułamkiem praw zadowolnić nie 
można, a przekonamy go tym jedynie spo­
sobem, jeżeli dalsze prace zawiesimy".

Oddajemy słuszność, rachuba wyborna. 
Austrya zaprawdę czekać nie może. Skutek 
żądania obliczony na zwłokę. Zwłoka to 
przymus, mniejsza o to, czem jeszcze wię- 
cćj być może. T u chodzi nie już o konsty- 
tucyę w ęgierską, ale o doktrynę jćj pra- 
wnćj nieprzerwaności. Jak na owćj zwłoce 
wyjdą inne ludy monarchii, jak  nawet ona 
cała, o to nie troszczy się  bynajmniój lew i­
ca węgierska. Oświadcza to jćj mówca od­
powiadając posłowi Horvathowi, który w o- 
bronie opinii Deaka aż do postawienia an­
gielskiego what next s ię  posunął. „A gdy­
by się  Austrya rozpadła, quid nunc? zapy­
tał. — „Co wtedy? odparł p. Ghiczy; klęska  
konigracka zmieniła wprawdzie położenie 
Europy, ale nie zmieniła serdecznego stó- 
sunku W ęgier do ich króla; a choćby po­
mimo tego spadło n ieszczęście, Europa po­
trzebuje, aby silne państwo tutaj istniało, a

stwa jako tarczy od wschodu. Stronnictwo 
dokonało swego, przeobrażenie nie przyszło 
do skutku. Z historyi niedalekiej wiadomo, 
co z tego wypadło, i jakie państwo zajęło 
miejsce po tamtem.

Zakład hr. Skarbką i Teatr Polski 
we Lwowie.

n /) .
Uchwała sejmowa z dnia 8go marca r. b. zmie­

rza do dwóch celów: lo  Powetować zakładowi 
przynajmniej częściowo straty dotychczas ponie­
sione i 2° Uwolnić go od utrzymywania teatru 
niemieckiego, jako zbyt uciążliwego obowiązku, 
który oprócz kosztów i strat pieniężnych, oddzia­
ływa najszkodliwiej na istnienie sceny polskiej 
we Lwowie i w ogóle w Galicyi. Szkoda wielka, 
iż tego drugiego ustępu nie postawiono w pier­
wszym rzędzie, jako polecenie odrębne i samo­
istne; przez powyższe bowiem poddanie celu gló 
wnego, to jest uwolnienia Zakładu od utrzymy 
wania teatru niemieckiego, uczyniono osiągniecie 
tego celu poniekąd zawisłem od spełnienia ustę­
pu pierwszego; a przecież lubo w teoryi i we- 
wnętrznem przekonaniu każdy z nas pochwala 
gorąco myśl zawartą w ustępie pierwszym, mamy 
jednak przed oczyma pewność, iż odebranie sumy 
wyłożonej podczas administracyi rządowej na 
teatr niemiecki nad czyste dochody z gmachu tea­
tralnego, natrafi na przeszkody nieprzezwyciężo­
ne, i tylko przy nadzwyczaj szczęśliwej konste- 
lacyi politycznej, a co ważniejsza, przy zapewnio- 
nem utrwaleniu praw autonomicznych naszemu 
krajowi, mogłoby być osiągnione; zanim jednak 
nastąpi polecone zbadanie rachunków, i wniesione 
na tej podstawie żądanie Wydziału krajowego 
przejdzie wszelkie fazy długoletnej procedury u- 
rzędowej, teatr niemiecki będzie dalej pochłaniać 
dochody zakładu ze szkodą ubogich i sierot, tu­
dzież teatru polskiego. Okazuje się przeto konie­
czna potrzeba zreasumowania tej sprawy wedle 
wskazówek powyższych, a nie wątpimy, iż gdy 
Najjaśniejszy Pan uwolnił tak bogate miasta jak 
Buda-Peszt od obowiązku utrzymywania opery 
niemieckiej, Lwów poparty powagą Sejmu — i 
przez wzgląd na doznane ukrzywdzanie kilkona- 
stoletnie zakładu ubogich i sierot—tem pewniej na 
uwolnienie siebie od tego ciężaru niepotrzebnego 
liczyć może.

Ruch panujący od czasu zwołania Sejmu we 
Lwowie nie pominął takie i sprawy Zakładu hr. 
Skarbka, a szczególnie teatru polskiego; lecz  są

punktem ń .  środkowym tylko W ęgry byś
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D ość na tem. Zestawiając ukończone ob­
rady adresowe w Sejmie dolno - austrya­
ckim, z rozpoczętemi na Sejmie węgier­
skim, każdy przyjść musi do przekonania, 
że z jednej strony bezwzględny upór przy 
nieprzerwaności swobód reichsrathowskich, a 
a z drugiej takiż sam egoistyczny upór 
przy nieprzerwaności swobód konstytucyj­
nych węgierskich, są główną, prawdziwą a 
może nawet jedyną przeszkodą w organiza­
cyi monarchii. D la niej przeobrażenie pań­
stwa postąpić nie może, a kto wie, czy kie­
dy przyjdzie do skutku.

W końcu przeszłego wieku, w kraju są­
siednim Austryi, w chwili gdy mu wielkie 
zagrażało niebezpieczeństwo, konieczność na­
kazywała przeobrażenie organizmu polity­
cznego, aby ratować państwo. Przeobrażenie 
polegało w ówczas na tem, aby przez po­
święcenie niektórych swobód i wzmocnienie 
władzy królewskiej, uczynić je  odpowiedniem  
wymaganiom czasów i położenia europejskie­
go. Sprzeciwiło się temu stronnictwo w ystę­
pujące z uporem w obronie swobód i praw 
hetmańskich, szlacheckich, jak  się dawniej 
zw a ły , zgoła w obronie nieprzerwaności 
swobód konstytucyjnych Rzeczypospolitej. 
Stronnictwo to przemawiało zawsze w imię 
przywiązania do króla i kraju, i było prze- 
konanem, że Europa potrzebuje tego pań­

ceń otrzymanych od Sejmu. Należy przecież być 
sprawiedliwym i mieć w pamięci to, iż rachunki 
zakładu za cały czas administracyi rządowej, a 
więc za lat przeszło 16, poprzednio cenzurowane 
być muszą; i dopiero na podstawie wynikłości 
sprawdzonych mógłby Wydział krajowy wystąpić 
wobec administracyi rządowej z pretensyami pie­
niężnemu zanim jednak to nastąpi, należałoby 
rozpocząć traktowanie z miastem o uwolnienie 
od obowiązku utrzymywania Teatru niemieckiego 
jak  wyżej wspomniano.

Bytność księcia kuratora we Lwowie i rozwi­
nięte czynności Rady administracyjnej, wróżyły 
nam szybki wzrost pomyślności Zakładu jako też 
i Teatru polskiego we Lwowie. Wszelakoż nie 
mamy jeszcze dotąd żadnych śladów spodziewa­
nego polepszenia; a jeżeli czynią Wydziałowi k ra­
jowemu zarzuty, iż nie występuje czynnie w spra­
wach dotyczących kraju, W ydział krajowy wła­
ściwie dopiero od Igo października r. b. rozpo­
czął urzędowanie i dotąd nawet przepisanej liczby 
urzędników nie posiada, to administracyi Zakładu 
hr. Skarbka możnaby uczynić tem większy zarzut 
w tej mierze. Wobec faktów dokonanych i cię­
żarów odebranych w spuściznie od administracyi 
rządowej, wypada wprawdzie Administracyi za 
chować się biernie; nie wyklucza to jednak obo­
wiązku czuwania, ażeby przepisom fundacyi i za­
wartym umowom stało się zadosyć.

Głównem dążeniem zarządu teraźniejszego po­
winno b y ć : zbudowanie instytutu ubogich i sierót 
w Drochowyżu; wprowadzenie w życie zakładu 
de facto  przyjmowaniem ubogich i sierót i zapro 
wadzeniem szkół i warsztatów dla ćwiczenia u- 
czniów. Tak wymaga akt fundacyi z daia Igo

*) Patrz numer 256 Czasu.

sierpnia 1843, art. 1—4, akt dodatkowy z dnia 
16go października 1846 i 24go października 1848 
roku, ktoremi to akty przeznaczono na urzeczy­
wistnienie woli fundatora cały dochód z rozległych 
dóbr złożonych z 4 miast 36ciu wsi i gmachu 
teatralnego we Lwowie. Najlichszy dochód roczny 
po odtrąceniu wszelkich wydatków wynosił za 
czasów administracyi rządowej około trzydziestu 
kilku tysięcy złotych austryackich; gdyby więc — 
przy najgorszej gospodarce — tylko tych trzy 
dziestu kilku tysięcy rocznie — użyto na budowę 
instytutu, słowo fundatora stałoby się ciałem.

Do tego celu zarząd teraźniejszy zakładu nie 
dąży wcale; albowiem zamiast energicznego 
działania w kierunku wskazanym, powoduje się 
wybitnem wahaniem i pewnym rodzajem obawy 
przyłożenia ręki do dzieła. Pierwszym dowodem 
tego twierdzenia jest powzięcie uchwały, mocą 
której Rada Administracyjna wyznaczyła na rok 
1867 dla domu ubogich miejskich we Lwowie 
6000 złotych austr., myśląc, iż tym sposobem, 
spełnia częściowo wolę fundatora. My z naszej 
strony pozwoliliśmy sobie oświadczyć, iż podobny 
krok jest ustawom zakładu i zamiarom hr. Skarbka 
wręcz przeciwny, ponieważ akt fundacyi z dnia 
Igo sierpnia 1843 r. orzeka wyraźnie, iż nigdzie 
indziej, tylko „w Drohowyżu ma być zakład zbu­
dowany i otworzony dla 400 ubogich i 600 sie­
rót, którzy utrzymanie i wykształcenie w ręko­
dzielnictwie i pożytecznych zatrudnieniach domo­
wych otrzymać mają."

Wyznaczenie więc 6000 zł. powinno być ze 
strony władzy nadzorczej unieważnione, a cały 
dochód rozporządzalny na wykończenie budowy 
instytutu użyty. W miarę możności należałoby pe­
wną chociaż małą liczbę ubogich i sierót w tymże 
instytucie powoli umieszczać i przynajmniej w mi 
niaturze rozpoczynać dzieło, które zacny fundator 
tak wielkomyślnie zakreślił. Dotowanie domu Iwo 
wskiego nbogich kwotą 6000 zł. już i z tego po­
wodu cierpiane być niepowinno, ażeby to zdarze­
nie nie posłużyło kiedyś interpretantom przypisów 
i ustaw podobnego rodzaju, do wyzyskiwać i nad 
nżyc nieprzewidzianych; takie precedencye zatem 
mogą stać się bronią niebezpieczną dla zakładu 
hr. Skarbka i dla zakładów naszych krajowych 
w ogóle.

Przechodząc do gospodarstwa ziemskiego w do­
brach, możemy powiedzieć, iż się tam nie wiele 
zmieniło: wszystko jeszcze odbywa się tym samym 
trybem, jaki zaprowadzono za czasów administra­
cyi rządowej. Radzibyśmy przeto osobliwie co do 
gospodarstwa leśnego zająć się reformą z gruntu; 
a raczej wprowadzone podług modelów niemie­
ckich reformy usunąć zupełnie, i zaprowadzić na-
powrót sposób polski leśnictwa tak, jak  je zacho 
wywał śp hr. Skarbek, który — mówiąc nawia­
sem — był najlepszym gospodarzem swego czasu. 
Pierwszym krokiem do pewnego ulepszenia w tej 
gałęzi byłoby: odprawienie przybranego przez da­
wną administracyę Oberfoerstera, który najniepo- 
trzebniej corocznie pobiera z kasy ubogich sntą 
płacę, i tylko dosłownie, jak  piąte koło u woza 
się plącze, zwłaszcza, że ważniejsze polecenia da 
je książę kurator, potem rada administrzcyjna a 
wreszcie i tak zwany dyrektor dóbr; — jeźli więc 
ten ostatni tak mało ma pojęcia w tej ga­
łęzi, iż przy ciągłych swych przejażdżkach nie 
potrafi dostrzedz potrzebnych zarządzeń w gospo 
darstwie leśnem, to należy tylko ogłosić potrze­
bę przyjęcia nowego dyrektor*, a znajdzie się 
bardzo wielu wykształconych lodzi, z których wy­
brany zarządca z łatwością przekona wątpiących, 
iż się obejść można bez Oberfoerstera. Pozostaje nam 
jeszcze sprawa teatru lwowskiego, która już tyle 
krwi napsuła w kołach tutejszych.

Kontraktem na dniu 7 grudnia 1837 r. z Magi 
stratem lwowskim zawartym , a przez kancełaryę 
nadworną zatwierdzonym, obowiązanym jest br. 
Skarbek i jego spadkobiercy utrzymać niemiecki 
teatr dobry, i operę dobrą, i dawać tygodniowo 
przynajmniej 4ry a więc rocznie przynajmniej 208 
przedstawień. Za życia hr. Skarbka był ten teatr 
niezgorszy, a opera miewała częstokroć śpiewa­
ków celnjących. Po śmierci hr. Skarbka upadł 
teatr niemiecki tak nisko, iż może iść w zawody 
z najlichszemi budkami włóczących się h is try o -  
nów karczemnych lub przysionkowych. Nie waha­
no się przecież temu powszechnie, jako całkiem 
niepotrzebnemu we Lwowie zaprowadzeniu— do­
dawać pierwotnie 4 , potem 6 — 8 a teraz nawet 
12 tysięcy złotych austryackich w gotówce z sa­
mej kasy zakładu, a drugie tyle w elementach 
z uszczerbkiem tegoż zakładu, a nadto jeszcze 
dość częstych wsparć pieniężnych z funduszu kame­

ralnego. Za tak drogie pieniądze powinien przed­
siębiorca utrzymać scenę i operę dobrą; wrazi* 
przeciwnym, należy wedle § 12go kontraktu za­
wartego pomiędzy hr. Skarbkiem a Magistratem 
lwowskim, ogłosić umowę jako złamaną, i zawezwać 
Magistrat lwowski do pełnienia urzędowania wedle 
brzmienia tegoż paragrafu kontraktowego.

O Teatrze polskim następnie.

Część literacko-artystyczaa.

List z Poznańskiego
19 listopada.

f  Porówno z pierwszemi przymrozkami poczyna 
się ożywiać życie towarzyskie w mieście naszem. 
Mamy i wieczorki z kolacyami i tańcem wKole To 
warzyskiem, i prywatne wieczorki muzykalne, i 
pogawędki literackie, i większe wieczory, raz po 
raz z powodu okoliczności nadzwyczajnych. Po 
woli powiększa się zastęp rodzin, które ze wsi 
przybywają na zimę do Poznania: zaludnia się ka­
syno w bazarze, restauracya Kurnatowskiego co­
raz gwarniejsza, po kościołach w niedziele coraz 
to więcej spotykasz świeżych, wiejskich piękności, 
po ulicach turkoczą pojazdy, których przez rok 
cały zaledwo czasami z okoliczności ślubów lub 
wjazdu Arcybiskupa dojrzałeś, — słowem powra­
ca życie do opustoszałego Poznania, widać znów 
polskie twarze i słychać polską m ow ę, którą 
zwykle przygłusza szwargot niemiecko-żydowski. 
Już też przebąkują o układających się na karna­
wał komersach i przedstawieniach amatorskich na 
rzecz damskiego Towarzystwa Sw. Wincentego a 
Paulo, a nieoceniony nasz Wojtuś zaostrza kaw a­

I0RESPOSDEHCYA CZASU.
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(z) Do laski marszałkowskiej złożone zostały 
następujące nowe wnioski:

Poseł T r z e c ł e s k i  wniósł, aby sejm uchwalił 
prośbę do Najj. Pana o zniesienie p r a w n y c h  
s k u t k ó w  wyroków wydanych z powodu udziału 
wiele osób w popieraniu powstania polskiego w 
lataeh 1863 i 1864. - 7

Poseł Ł a w r y n o w i c z  wniósł, aby polecić 
Wydziałowi krajowemu postaranie się w właści­
wej drodze, izby mieszkańcom wsi położonych 
na podgórzu karpackiem dozwolony był użytek ze 
źródeł s u r o w i c y  s o l n e j  za stósowną opłatą.

Wreszcie poseł hr. G o l e j e w s k i  przedłożył 
projekt wykupu prawa p r o p i n a c y i  na rzecz 
gmin, za wynagrodzeniem wynoszącem kapitał 
równy czystemu dochodowi z lat dwudziestu, o- 
bliczonemu przeciętnie według fasyj dochodowych 
z ostatniego sześciolecia, z planem amortyzacyi 
obligacyi indemnizacyjnych w przeciągu 36 lat. 
Projekt ten, równie jak  złożony na' posiedzeniu 
przeszłem w tymże samym przedmiocie wykupu 
praw propinacyjnych projekt posła H u b i c k i e g o ,  
wymaga szczegółowego zbadania, ażeby go bliżej 
ocenić. Projekt posła H u b i c k i e g o  został już 
wydrukowany i dziś rozdany w Izbie, i będzie u- 
aieszczony na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia (zamieściliśmy go w Czasie.)

Przed przystąpieniem do t r z e c i e g o  odczytu 
uchwały o ulżeniu w opłacie podatku d o m o w e ­
go, sprawozdawca p. G r o c h o l s k i  zrobił uwa­
gę , iż wprzód należy poprawić omyłkę, zaszłą 
w protokole z dnia 26 listopada gdzie wspomnio- 
ną uchwałę w mylnej powtórzono osnowie, od­
miennej od tej, jak  była przez Izbę powzięta na 
posiedzeniu dnia 24 listopada, i w protokole z te­
goż posiedzenia dosłownie umieszczona. Sprawo­
zdawca odniósł się do pamięci wszystkich obe­
cnych w Izbie posłów, na potwierdzenie, że w d. 
26 listopada nie została żadną nową uchwałą 
Izby zmieniona uchwała z dnia 24 listopada, a 
przeto i w protokole z dnia 26 listopada tylko 
przez omyłkę w odmiennem brzmienia umieszczo­
ną została.

Rzecz ta dotycząca uprostowania widocznej o- 
myłki zajęła jednak dosyć czasu. Sekretarz hr. 
Ludwik W o d z i c k i  ubolewał, że sprawozdawca 
wprzód nie porozumiał się z nim co do sprosto­
wania omyłki, jeżeli ta rzeczywiście w pisanym 
przezeń protokole z owego posiedzenia zaszła. 
Poseł M a j e r  radził odnieść się do zapisów ste­
nograficznych posiedzenia z dnia 26 listopada; 
ks. S a n g u s z k o  utrzymywał, że myłka jest wi­
doczna i należy ją  bez dłuższych dyskusyi spro­
stować; hr. G o l e j e w s k i  wniósł, by odroczyć 
trzeci odczyt uchwały, ażeby dać czas porozumie­
nia się sprawozdawcy z sekretarzem. Oparł się 
poseł W o d z i c k i  odraczaniu sprawy aż do przy­
szłych posiedzeń, gdyż porozumienie ze sprawo­
zdawcą i wyjaśnienie całej rzeczy zaraz nastąpić 
może. I w rzeczy samej , w ciągu posiedzenia 
sprawdzono omyłkę, sprostowano mylny ustęp w 
protokole z dnia 26 listopada, według wskazówki 
posła G r o c h o l s k i e g o ,  i przystąpiono do trze­
ciego odczytu całej uchwały, którą* sekretarz ks. 
K a c z a ł a  także w języku ruskim odczytał, a 
Izba jednomyślnie przyjęła.

Następnie odczytał sekretarz przedłożenie rzą­
dowe obejmujące p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  fun­
duszów i n d e m n i z a c y j n c y c h .  Wydatki wyno­
szą w Galicyi wschodniej 3,639.456 złr., w Gali­
cyi zachodniej 2,080.738 złr, a W. K. Krakow- 
skiem 221.419 złr., razem 5.941.613 złr. Potrąci­
wszy subwencyę ze skarbu państwa bezprocen­
tową na pokrycie wymóg powyższych w kwocie 
2,625.000 złr., tudzież zaliczkę rządową bezprocen­
tową 106.190 złr, i pokrycie znajdujące się w kwo­
cie 291.489 złr. pozoBtaje jeszcze ogółem niedo­
boru 2,918.934 złr., który z funduszów krajowych 
przez nałożenie dodatku indemnizacyjnego po 51

lerów ciekawość zapowiedzią dwóch świeżutko z 
Paryża przybyłych nowalijek, których dotąd Księ­
stwo nie miało szczęścia podziwiać. Wobec takie­
go położenia nie od rzeczy będzie zapewne podać 
wam pobieżny szkic naszych stosunków Towarzy­
skich, aby was z góry zapoznać z naszemi salo­
nami i salonikami, do których raz po raz z obo­
wiązku korespondenta trzeba mi będzie was po­
prowadzić.

Rzecz to trudna zaiste, znaleźć w któremkol- 
wiek spńig^eftgtwie, w szczuplejszych zamkniętem 
granicach, więcej odcieni i koteryjek, jak  w Po- 
znanskiem. u  na8 co kilka niemal bliżej spokre­
wnionych z 8obą rodzin tworzą odrębne kółka, 
które znowu według kolligacyj i równowagi ma­
jątkowej, łączą się przy sposobności w większe 
koła, zachowując przecież swe charakterystyczne 
znamiona. I tak mamy w Księstwie arystokracyę 
najwyższą, nazwisk historycznych i wielkich for­
tun. Jestto garstka nader, nader niestety szczupła, 
żyjąca całkiem w odosobnieniu, nieszczędząca 
wprawdzie grosza na cele publiczne, ani skąpią 
ca datku i ofiary, gdzie chodzi o pomoc dla cier­
piących i ubogich, ale starannie unikająca wszel­
kiego zetknięcia z resztą towarzystwa, i tej da­
wnej staropolskiej gościnności, która domy m a­
gnatów czyniła ogniskami narodowego życia i

szkołą towarzyskiego poloru.
Do drugiego rodzaju naszej arystokracyi liczy 

się cała majętniejsza szlachta, tak dorobkowicze 
jak  i podupadli nieco w finansach niegdyś zamo 
żni obywatele, młodzież, której zwykliśmy przy 
domek „złotej" nadawać, ludzie dobrego wycho­
wania i ci, u których niedostatki w ogładzie to­
warzyskiej ilość morgów posiadanych wynagra­
dza—a którzy zwykle lepiej są od pierwszych wi­
dziani przez panny na wydaniu i ich mamy, — 
słowem znakomita większość Księstwa chętnie się 
liczy do tego wyższego koła, które skromnem mia­
nem „Towarzystwa" zwykło się oznaczać. — Na­
stępuje szlachta zaściankowa, bałaśna, skłonna do 
korda i do butelki, nosząca czamary i wąsy za­
w iesiste, pijąca węgrzyna, nieopuszczająca dni 
targowych w małych miasteczkach, patrząca z gó­
ry na „panków", ale w gruncie serdeczna, wyla­
na i gościnna, ostatni grosz bez namysłu dająca 
w razie potrzeby na ołtarz Ojczyzny i zawze go­
towa do ubiegania się z bogatszymi o prym w ofia­
rach na sprawy publiczne.—Spółeczność miejska, 
a mówimy tu głównie o wykształceńszej klasie 
mieszkańców naszego miasta, na wzór których 
modeluje się publiczność polska mniejszych mia­
steczek Księstwa, rozpada się także na dwa obo­
zy. I my mieszczanie posiadamy naszą arystokra­

cyę. Tworzy ją  przedewszystkiem inteligeneya, 
mężowie nauki i bogaci przemysłowcy. Wyłączność 
tu niemała i ściśle przestrzegane granice, by ża­
den z nieupoważnionych przekroczyć ich nie zdo­
łał. Mniej tu serdeczności, lecz może więcej po­
wagi; mniej dowcipu, lecz dużo rzeczywistej wie 
dzy: ubolewać tylko należy, że jeźli w tak zwa- 
nem „Towarzystwie" napotyka się raz po raz na 
przestarzałe przesądy, w poznańskiej arystokracyi 
miejskiej niekłamana przy każdej sposobności odzy 
wa się niechęć i uprzedzenie do wszystkiego, co się 
pieczętuje herbem.—Mniejsze mieszczaństwo nasze 
nie odznacza się żadnemi nadzwyczajnemi cecha­
mi charakterystycznemi, chyba tem, że coraz bar­
dziej kaleczy mowę ojczystą germanizmami. Przy­
znać należy, że duch narodowy nie zamarł jeszcze 
w tej klasie, która w r. 1863 licznych dostarczy­
ła zastępów do oddziałów powstańczych.

Otóż i macie obrazek pojedyńczych grup na­
szego spółeczeństwa. Nie myślcie przecież, aby i 
u nas nie było osób, umiejących się wynieść po 
nad te drobne odcienia i panować nad słabostka­
mi indywiduów i koteryj. Przeciwnie, posiadamy 
i mężów wzniosłego ducha i wypróbowanych cnót 
obywatelskich, i niewiasty wielkiego serca, któ­
rym dobro publiczne jest celem w życiu, dla któ­
rego wszelkie inne drobiazgowe względy zaciera

ją się i nikną. Szczyci się po dziś dzień Księstwo 
Emilią Szczaniecką; a pamięć nieodżałowanego 
Gustawa Potworowskiego, który przez lat kilka­
dziesiąt umiał jednoczyć partye, wskazując im 
wspólną drogę do upragnionego celu, odżyła w 
godnych jego naśladowcach. Nie wymieniam ich 
po nazwisku, gdyż zna całe Księstwo tych mężów, 
którym współobywatele przy każdej sposobności 
jednogłośnie dają dowody zaufania, nieraz nad- 
miarę nawet obarczając ich pracą i obowiązkami. 
Wyczytacie ich imiona na czele każdego niemal 
większego przedsięwzięcia, każdej zbawiennej dla 
kraju instytucyi; ujrzycie icb przewodniczących 
wszystkim większym zgromadzeniom obywatel­
skim lub w kole posłów sejmowych. Tacy mężo­
wie przynoszą chlubę całej prowincyi i 8ą stra­
żnikami narodowego ducha.

Z nowin bieżących donoszę wam, te  radzca 
Lebbin, o którym wspomniałem w przeszłym li­
ście, został nagle powołany do Berlina na pomo­
cnika do mini8teryum spraw wewnętrznych. Kto 
go zastąpi przy boku p. Horna, dotąd niewiadomo.

Wczoraj otwarto drugą seryę wystawy obrazów, 
którą dotąd publiczność dość licznie zwiedza w 
pałacu Działyńskich.
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centów do każdego reńskiego podatków opłaco­
nych, pokryty być musi. Przedłożenie powyższe 
rządowe Drzekazano komisyi budżetowej.
7 Poseł D e m k ó w  uzasadniał następnie wniosek 
swój o podanie prośby do Najj. Pana względem 
poboru do wojska rekrutów osobno z ludności 
cbrześciańskiej a osobno z żydowskiej odpowie­
dnio do liczby dusz. Sposób teraźniejszy poboru 
bez wyróżnienia żydów od chrześcian jest, zda­
niem jego, wielką niesprawiedliwością, na którą 
gdzie się obrócić, sarka ludność chrześciaóska 
w k ra ju ; albowiem chrześcianie wielce cierpią od 
żydów. Gdy idzie o obronę Monarchy i jego dzier­
żaw nigdzie żydów nie widać, nie widać, by ka­
lekami powracali z wojny, bo ich tam nie bywa. 
Chrześcianom nie pozwalają się żenić aż w 22m 
lub w 24m roku życia; żydek się żeni gdy ma 
lat trzynaście, bo powiada, że jego prawo star­
sze niż cesarskie. W tym duchu poseł D e m k ó w  
długo prawi — mówi anegdotyczuie i rzecz za­
prawia humorem. — Opowiada, że gdy żydowi 
każą syna stawić do wojska, ten zawsze podsta­
wia najmłodszego, dwunastoletniego, a gdy wre­
szcie go dobrze przyprą, wprowadza najstarszego 
z długą brodą, który dawno wyszedł z wieku po­
pisowego. W końcu utrzymuje, że na tysiąc wzię­
tych do wojska chrześcian zaledwie znajdzie się 
jeden żyd. Twierdzenie to posła Demkowa zbyt 
widocznie na dowolnej oparte cyfrze, aby mogło 
służyć za podstawę dalszej uchwały, mieści je 
dnak w sobie część prawdy. Prawodawstwo je ­
dnak musi się za ściślejszemi oglądać datami, 
inaczej źle byłoby z niem. Poseł Demków nie 
kwalifikuje się widocznie na prezesa bióra staty­
stycznego. Wniosek jego przekazany komisyi ad­
ministracyjnej.

Poseł M ł o c k i  uzasadniał swój wniosek wzglę­
dem założenia seminaryów nauczycieli szkół lu­
dowych przy szkołach gospodarskich w Dubla- 
nach i Czernichowie. Wychodząc z zasady, że 
przykre materyalne położenie kraju w znacznej 
części z braku oświaty ludu wynika, wykazuje 
mówca za główną wadę szkół ludowych u nas, 
iż nie umieją obudzić u ludu chęci do pobierania 
nauki i w ogóle oświaty. Pobudki tej nie może 
rozbudzić u naszego włościanina jego otoczenie, 
lecz musi to uczynić szkoła, w której mieścić się 
winno całe wychowanie odpowiednie przyszłemu 
zawodowi rolnika. Dla tego wykład w szkole ma 
być przystępny, a nauka odpowiadać potrzebom 
życia i zawodu. Wbrew temu w preparandach 
nauczycielskich pominięto naukę agronomii; opóź­
nieniem oświaty ludu wyrządza się wielką krzyw 
dę krajowi, gdyż dopóki lud nie oświeci się, nie 
zdoła się rozwinąć przemysł, wzróść dobrobyt. 
Lud oświecony jest główną dźwignią pomyślno­
ści i potęgi kraju; lud nieoświecony zawadą w 
drodze jego rozwoju. Rzeczą jest przeto naglącą 
obmyśleć środki po temu. Tymczasem potrzeba 
jak  najrychlej założyć przynajmniej dwa dobre 
seminarya nauczycielskie. Mówca pow ołuje sję na 
podany w tym przedmiocie na jego ręce m e- 
m o r y a ł  Towarzystwa gospodarskiego, który jest 
obszernem uzupełnieniem i poparciem jego wnio 
sku, i życzy sobie, ażeby wniosek jego przeka 
zać komisyi e d u k a c y j n e j ,  a zarazem przesiać 
tejże i rzeczony memoryał. Izba uchwaliła zgo 
dnie z życzeniem wnioskodawcy.

Komisya p e t y c y j n a  przedłożyła sprawozda 
nie z kilku załatwionych petycyj. Sprawozdawcą 
był poseł G n i e w o s z .  Nad prośbami gmin Ma- 
l a w a ,  M e d y n i e ,  Z a l e s i e  itd. o zniesienie 
rozporządzeń urzędów powiatowych, nakazujących 
gminom rzeczonym opłacać koszta na budynki 
kościelne, przeszła Izba na wniosek komisyi do 
porządku dziennego, z uwagi, że rzecz konkuren- 
cyi kościelnej załatwiona jest ustawą sejmową, a 
odwołanie od rozporządzeń urzędów powiatowych 
do władz wyższych a nie do sejmu należy.

Najwięcej czasu zajęła prośba Amalii Wa g i l e -  
w i c z o w e j ,  wdowy po śp. Janie W a g i l e -  
w i c z u ,  który przy wydziale krajowym był tłó- 
maczem do języka ruskiego o udzielenie jej za­
pomogi wdowiej. Z powodu że ustanowa służby 
Wydziału krajowego dozwala na płacenie pensyi 
tylko wdowom po urzędnikach lub sługach Wy­
działu krajowego, a śp. Wagiiewicz ani do je ­
dnych ani do drugich się nie liczył, na datki zaś 
dobroczynne nie ma w budżecie osobnej rubryki 
ustanowionej, przeto wniosła komisya o przejście 
i nad tą prośbą do porządku dziennego.

Paseł K o c z y ń s k i  sprzeciwił się temu wnio­
skowi. Przyznał on wprawdzie, że śp. Wagiiewicz 
nie był stałym urzędnikiem Wydziału krajowego, 
pomimo tego był to mąż wielce zasłużony zarów­
no w piśmiennictwie, jak  i przy Wydziale krajo­
wym, gdzie tak gorliwie pracował, iż zdrowie 
nadwdrężył, a kto wie, czy i śmierci sobie pracą 
nad siły nie przyspieszył. Wdowie po zasłużonym 
krajowi człowieku, jeżeli nie można dać emery­
tury, to należy przynajmniej tytułem daru z łaski 
dać jednorazowo datek; wnosi zatem, aby wdo­
wie po śp. Janie Wagilewiczu uchwalić jednora­
zowy dar łaski w kwocie 200 złr.

Otóż ta mała kwota ofiarowana tytułem jałmu 
żny wdowie zasłużonego człowieka i rodzinie je 
go w ostatniej nędzy pozostałej, zdawała się nie 
którym posłom tak wielkiem brzemieniem obcią 
żać budżet kraju i ich sumienie, jako stróżów 
krajowego mienia, iż potrzeba było przedsiębrać 
kilkakrotne próby i kontrapróby głosowania, aby 
dojść, po której stronie większość, czy za wnio­
skiem posła Koczyńskiego, czy przeciw temuż, aż 
wreszcie gdy do pewności tym sposobem dojść 
było niepodobna, zarządził Marszałek głosowanie 
imienne. Poseł B o c h e ń s k i  widząc większość 
przechylającą się na stronę petentki, wniósł, aby 
prośbę, bez głosowania nad jej treścią, przekazać 
komisyi budżetowej, lecz Marszalek wniosku po 
zamknięciu dyskusyi w ciągu głosowania nie 
przyjął.

Za wnioskiem głosowała cała większość po­
słów polskich, tudzież większa część księży rn 
skich. Przeciw wnioskowi głosowali wszyscy wło­
ścianie tak ruscy jak  mazurscy, którzy w każdej 
sprawie pieniężnej trzymają się bezwarunkowo 
zasady, aby nigdy nigdzie nic nikomu na nic nie 
dać. Z Polaków głosowali przeciw wnioskowi 
tylko posłowie Bocheński, Gołaszewski, Jarun- 
towski, Rodakowski, hr. Russocki, Rydzowski, 
Żuk Skarszewski, księża Morgenstern i Stępek, 
tndzież wszyscy biskupi, z wyjątkiem biskupa a- 
dministratora krakowszkiego, który glosował za 
wnioskiem. Nie wiadomo, czy troskliwość o fun­
dusze publiczne, czy też może wzgląd, że śp. Wa 
gilewicz był protestantem, przeważyła tym ra­
zem w przekonaniu naczelników kościoła nad za­
sadą niesienia pomocy wdowom i sierotom. Po­
słowie Grocholski i Hubicki wyszli z Izby pod­
czas głosowania. Za wnioskiem p. Koczyńskiego

było głosów 68, przeciw 44; zaczem wniosek przy- 
jęto.

Gminy Z a l e s i e ,  T u c h ó w  itd. wniosły prośbę
0 zaprowadzenie p r z y m u s o w e g o  zabezpiecze­
nia od o g n i a ,  o odebranie gruntów proboszczom
1 nadanie tymże w zamian stałej pensyi, o ukró­
cenie nadużyć przy poborze należytości ju ra  stolae, 
wreszcie o ukrócenie nadużyć notaryuszów, którzy 
zmówili się z c. k. urzędnikami, iż ci nie przyj­
mują i nie uznają dokumentów nie przez nich pi­
sanych. Z uwagi, iż nakaz przymusowego zabez­
pieczenia od ognia ograniczałby wolność tycb, co 
się zabezpieczać nie chcą, że odebranie gruntów 
proboszczom sprzeciwia się pojęciom zasadniczym 
o własności, tudzież zapisom erekcyjnym, że po­
bór ju ra  stolae ulega właściwym przepisom , że 
wreszcie co do wnioskowanych nadużyć, tak ze 
strony proboszczów jak i c. k. notaryuszów, nie 
ma w prośbie żadnych szczegółów przytoczonych, 
Izba nad prośbą gmin rzeczonych przeszła do po­
rządku dziennego.

Obywatele, obwodu S ą d e c k i e g o  wnieśli na 
ręce posła Z u k a  S k a r s z e w s k i e g o  prośbę o 
połączenie k o l e i  żelaznej Karola Ludwika z Wę 
grami, przeprowadzeniem kolei z T a r n o w a  do 
K o s z y c  doliną Popradu — tudzież o ukończenie 
d r ó g  rozpoczętych i w części kosztem obywateli 
obwodu Sądeckiego już przeprowadzonych, mia­
nowicie gościńców Niedzicko Tarnowskiego, Sąde- 
decko-Słotwińskiego i z Dąbrowy do Kątów.

Co do pierwszego ustępu prośby dotyczącego 
przeprowadzenia nowej k o l e i  żelaznej do Wę­
gier, przeszła Izba na wniosek komisyi do po­
rządku dziennego, z powodu, że budowa kolei za­
wisła od wielu innych warunków, niepodpadają- 
cych uchwale sejmowej. Wniosek posła Żuka 
Skarszewskiego, aby Izba wyraziła w uchwale, że 
„nie przesądzając względów politycznych, połą­
czenie z Węgrami koleją prowadzoną doliną Po­
pradu i Dunajca, jest dla kraju wielce pożądane" 
upadł.

Co do drogi Niedzicko-Tarnowskiej, ta już za 
drogę krajową jest uważaną. Komisya wnosi, aby 
dalsze ustępy prośby przekazać W ydziałowi k ra ­
jowemu do zbadania, ocenienia i możebnego u 
względnienia.

Poseł Żuk S k a  r s z e w s k i  uważał w tym wnio 
sku odroczenie opóźniające załatwienie sprawy 
zgodne z życzeniami wyrażonemi w prośbie i 
wniósł poprawkę w następujących słowach :

„Prośba odsyła się Wydziałowi krajowemu dla 
jak  najrychlejszego ile możności ukończenia dro 
gi N iedzicko-Tarnowskiej."

Poseł hr. G o ł e j  e w s k i  wniósł, aby prośbę o 
desłać do c. k. Namiestnictwa, a nie do Wydzia 
łu krajowego, ze względu, że ustawa o drogach 
dotąd niezatwierdzona. Poprawki tej nikt nie po 
parł, poprawka posła Żuka upadła — wniosek ko 
misyi przyjęty.

Drugim sprawozdawcą komisyi petycyjnej by 
poseł L a n d e s b e r g e r .  Przedłożył on prośbę rad 
cy magistratu wysłużonego Antoniego Ż ł o w o d z  
k i e g o  z Krakowa, o przyznanie mu emerytury 
Prośba taka sama była już podaną przez tegoż 
radcę do sejmu zeszłej sesyi i przez sejm prze­
kazana prezydyuni c. k. Namiestnictwa do uwzglę­
dnienia. Gdy jednak urząd prośby tej nie uw zglę­
dnił, nie pozostaje petentowi, jak  droga łaski do 
N. Pana; zaczem przyjęto wniosek komisyi przej 
ścia do porządku dziennego.

W końcu poseł T r z e c i e s k i  przedłożył pro 
śbę zarządu szpitala ś. Ł a z a r z a  w Krakowie 
którą przekazano Wydziałowi krajowemu „do od­
powiedniego użytku."

Przyszłe posiedzenie we czwartek. Na porządku 
dziennym pierwszy odczyt sprawozdania Wy­
działu krajowego o wykupie prawa p r o p i n a c y i  
pierwszy odczyt wnłosku posła H u b i c k i e g o  
w tym samym przedmiocie; pierwszy odczyt wuio- 
sku posła S t a r u c h a  o zniesieuie uchwały sejmo­
wej znoszącej nagrody za ubicie drapieżnych zwie 
rząt; pierwszy odczyt wniosku psła L a n d e s b e r -  
g e r a  o uwolnieniu nowobudowanych domów od 
opłaty dodatków krajowych i indemnizacyjnych.

Dziś po raz pierwszy zasiadł w Izbie teraźniej 
szy rektor Uniw. Jagiellońskiego Dr B r a t r a n e k  i 
złożył w ręce Marszałka przyrzeczenie poseł 
skie.

Wiedeń 4 grudnia.

a. Wiecie może, że tutejsze dzienniki ogłaszają 
od pewnego czasu bardzo niepokojące wiadomości 
z Tyrolu. Gdyby kto podług owych wiadomości 
urabiał swój sąd o usposobieniu owej dzielnej i 
trzywiązanej do domu habsburskiego ludności ty 
rolskiej, doszedłby do konkluzyi, że Tyrol połu­
dniowy w tej chwili to druga Wenecya, a rząd 
nie ma co lepszego począć, jak  zawczasu i pod 
najkorzystniej8zemi warunkami pozbyć się owego 
taw ałka ziemi, którego, sądząc z owych rela- 
cyj dziennikarskich, prędzej czy później pozbyć 
się będzie musiał. W rzeczywistości atoli rzeczy 
tak żle nie stoją. Doniesienia urzędowe sporzą­
dzone przez władze miejscowe nie nabawiają rzą­
du wcale niepokoju; dla tego rząd nie widzi po­
trzeby chwycenia się tych środków, które jej tu 
i owdzie usłużni doradzcy zalecają. Na podstawie 
informacyj w urzędowych sferach zasiąguiętych, 
mogę was zapewnić, że raporta nadchodzące z In- 
spruku sytuacyę wprawdzie groźniej przedstawia­
ją , niż raporta nadsyłane z Trydentu od hr. Ho- 
henwartha, naczelnika miejscowej władzy polity­
cznej, ale ministerstwo stanu na podstawie re- 
lacyj zdanych przez osobę godną zaufania zesła­
ną na miejsce dla zbadania sytuacyi, większą 
wiarę przywięzuje do relacyj nadchodzących z 
Trydentu, a więc sytnacyi wcale tak czarno sobie nie 
maluje. Tejże opinii jest i nowy namiestnik T y­
rolu p. Toggenburg. Nie ma więc wcale powodów 
do obawy, aby rząd w Tyrolu chwycił się środ­
ków nadzwyczajnych.

K z y m  28 listopada.

Wiadomość o wyjeżdzie Ojca Świętego do Ci- 
ita-Vecchia, którą wam podałem w ostatnim ino

liście, potwierdza się zupełnie. Papież uda się 
o tego miasta d. 4go grudnia, ale jak  zapewnia­

ją, wróci tego samego wieczora. Powodem jego 
wycieczki ma być chęć obejrzenia nowćj przy­
ssani i twierdzy, którą Francuzi wznieśli, ażeby

w lecie ani w jesieni, w porze wakacyj osobliwie 
wycieczkom jego poświęconej, lecz zdobył się do­
piero teraz na tę podroż w zimie, kiedy się ni­
gdy z Rzymu nie zwykł ruszać, kiedy małe na­
wet przejażdżki zdrowiu jego szkodzą, kiedy jest 
nadzwyczajny nawał spraw i cudzoziemców żą­
dających posłuchania, i kiedy nareszcie znajduje­
my się w uroczystej wielkiego dziejowego prze­
silenia chwili, w przeddniu wypadków tak wiel­
kich i tak stanowczych, że niewieleby czasu mo­
gło na rozrywki zostawać. Pozory więc prawdziwe 
czy zmyślone wycieczki papieskiej nie znajdują 
wiary u publiczności i dają powód do nieskoń-. 
czonych domysłów i wniosków. Większość osób 
twierdzi, że Papież stanowczo wyjeżdża przed co­
fnięciem wojska francuskiego i nie wróci już, przy- 
najmnićj na teraz, do Rzymu. Dodają, że będzie 
oczekiwał wypadków w Civita-Vecchia, dopóki 
nie zdoła do Rzymu wrócić lub nie ujrzy się znie­
wolonym wsiąść na statek i daleko odpłynąć. 
W ersya ta jest powszechnie przyjętą. Atoli sądzę, 
że Ojciec Święty wróci tego samego dnia do Rzy­
mu, i chyba dopiero później uda się do Civita- 
Vecchia na dłuższe mieszkanie. Jakoż po cofnię­
ciu ofiarowania Malty przez p. Odona Russella 
z rozkazu rządu angielskiego coraz bardzićj u- 
twierdza się mniemanie, iż Papież w razie roz­
ruchów do Civita-Vecchia się schroni. Niektóre mo­
carstwa silnie nalegają o to, by ziemi kościelnćj 
nie opuszczał, twierdząc, iż przywrócenie jego 
zwierzchności i rządów utrudniłoby się znacznie 
ustąpieniem z własnego terytoryum. Ojciec Świę­
ty zostałby więc w tem mieście pod opieką czę­
ści swego wojska i zagranicznych statków, któ­
rych się liczba coraz powiększa. Rozkazano też 
pomnożyć fortyfikacye Civita-Vecchia od strony 
lą d u ; wzmocnić mają dwa ważne punkta górują 
ce rzymski gościniec: Belvedere i Kapucynów. 
Civita-Vecchia ma się stać Gaetą państwa. Pozo­
staje więc do oznaczenia istotny powód niniej- 
szćj wycieczki Ojca Świętego. Jeżeli Papież nie 
wyjeżdża stanowczo, jeźli zapowiedziana jego 
przejażdżka morska dla zwiedzenia fregaty pruskićj 
„Ameryka", która lada dzień oczekiwana jest w 
Civita- Vecchia, nie pokrywa zamiaru opuszczenia 
Włoch, lub jeżeli nie zamyśla zostać dłuższy czas 
w pomienionem mieście, trudno pojąć, po co się 
tam teraz udaje. Domysły i przypuszczenia w tćj 
mierze są niezliczone. Nie mając żadnej pewnćj 
podstawy do prawdopodobnego wniosku, nie war­
to prawie spisywać rozlicznych zdań równie za­
pewne nieuzasadnionych, jakie Krążą po mieście. 
To, które najczęścićj słyszeć się daje, przypisuje 
wycieczkę Ojca Świętego zamierzonemu niby 
zjazdowi jego z WiKtorem Emanuelem. Taki wnio­
sek nie potrzebuje zaprzeczenia. Po nocie urzę­
dowego dziennika napisanćj przez samego Papie­
ża, nikt twierdzić nie ośmieli się, że dwór rzym­
ski pragnie jakiegobądź porozumienia z Włocha­
mi. Jednak gabinet florencki ulegając parciu dy- 
plomacyi francuskićj, a co jeszcze prawdopodo­
bniejsza, żądając bezpośrednią zgodą z Papieżem 
wykluczyć zupełnie pośrednictwo swego dawnego 
opiekuna i wdawanie się jego w sprawę rzym­
ską, postanowił przysłać powtórnie p. Vegezzego 
do Rzymu dla wznowienia zawieszonych układów 
na nowych podstawach. Czy Ojciec Święty na ich 
powtórzenie zgodzi się ? Niewiadomo jeszcze. P. 
Vegezzi oczekiwany jest w przyszłym  tygodniu,
ale bardzo być może, iż stronnictwo przeciwne wszel 
kiemu, nawet kościelnemu , porozumieniu się , jako 
osłabiającemu siłę protestacyj papieskich i spro­
wadzającemu spór z wyżyn religijnych do kwe- 
styi terytoryalnćj, dołoży wszelkich starań, aby 
nowe układy zwichnąć przed ich rozpoczęciem, 
jak to się stało przeszłą razą po ich rozpoczę­
ciu, lub też wywiezie jak  najprędzćj Papieża z 
Rzymu.... Jakkolwiekbądź stanowcze rozwiąza­
nie się zbliża, a zajęcie, jakie ten wielki dra­
mat wzbudza, potęguje się co chw ila...

wę upadkowi świeckiej władzy od piętnastu wie­
ków istniejącej.

Umarł znany ojciec Villefort jezuita.

Kardynał wikaryusz z powodu nadchodzącej u- 
roczystości Niepokalanego Poczęcia wydał okól­
nik, w którym nakazuje nadzwyczajne modły i 
wystawienie wszystkich cudownych obrazów i kru­
cyfiksów wiecznego miasta ze względu na nie­
zmierne niebezpieczeństwa, na jakie władza świe­
cka papieży jest wystawiona, i na okropne klę­
ski wiszące nad Rzymem. Dnia 8 grudnia Ojciec 
Święty ma wydać okólnik do dworów europej­
skich, wzywając ich pomocy. Jednocześnie zaś 
rozesłana będzie Encyklika do biskupów świata 
katolickiego, zapraszająca ich na kanonizacyą i 
wzywająca świat cały do obrony Stolicy Apostol­
skiej. Pogłoski o kongresie europejskim, zapro 
ponowanym przez Prusy, wzmagają się coraz 
więcej. Mowa jest o okólnej nocie kardynała An- 
tonnellego zapraszającej obce dwory do przysła­
nia do Rzymu nadzwyczajnych przedstawicieli, 
ażeby obmyślić pospołu skuteczne środki zapo­
biegające upadkowi władzy świeckiej. Papież na­
pisał w tych dniach list własnoręczny do króla 
Wilhelma; baron Arnim umyślnego kuryera po­
selstwa wyprawił z tym listem do Berlina. Prusy 
są mocarstwem, na którem się najbardziej Dwór 
rzymski opiera w tej chwili. Pochwały Prus znaj 
dują się tutaj we wszystkich urzędowych ustach 
i brzmią wszędzie nieustannie. Rząd pruski stał 
się do razu najgorliwszym katolickim rządem 
jrzez nienawiść ku Francyi, jak  niedawno Anglia 
>yła najgorliwszym mahometańskim rządem. Król 
iruski przysłał Papieżowi 500 igiełkowych karabi­
nów w darze. Pogłoski o wznowieniu protokółu 
zawartego w Gaecie, ale tą razą przez inne mo­
carstwa z wyjątkiem Hiszpanii, zajmują tutejszą 
Dubliczność. Podług tych pogłosek, mało zresztą 

zasługujących na wiarę, Prusy, Hiszpania, Stany 
Zjednoczone, ba, sama nawet Anglia, związałaby 
się przymierzem mającem na celu obronę władzy 
świeckiej i zachowania Papieżowi niniejszych je ­
go posiadłości, owszem, zaokrąglenie takowych 
irzez zwrócenie mu Umbryi. Opinia publiczna 
carmi się i łudzi takiemi pogłoskami naderszko- 
dliwemi w podobnych chwilach i przeszkadzają- 
cemi praktycznemu załatwieniu dotychczasowych 
trudności. Jednakowoż zaprzeczyć niepodobna, iż 
zbliżamy się do wielkich wypadków, a nawet 
Japież, rozmawiając w tych dniach z dworzanami 

swymi, osobliwe im jakieś niespodzianki zapo­
wiadał w sposób nader zagadkowy.

i& rakÓTO 6 grudnia. Jako materyał do kwe- 
styi propinacyjnej, podajemy nadesłany nam ze 
Lwowa:

Zarys projektu wykupna propinacyi.

1. Prawo wyłącznego wyrobu trunków zawarte 
w sprawie propinacyi znosi się bez wszelkiego 
wynagrodzenia.

2. Prawo wyłączne wyszynku trunków prze­
chodzi od właścicieli dóbr tabularnych, którym to 
prawo po dziś służyło, na własność kraju za wy­
nagrodzeniem.

3. Celem ustanowienia tego wynagrodzenia, ma 
być w każdej majętności wartość prawa w yłą­
cznego wyszynku truków oszacowana — i na p ra­
womocnie ustanowiony szacunek wydanym będzie 
właścicielowi certyfiat. Norma oszacowania: do­
chód 20 razy pomnożony.

4. Dopóki oszacowana wartość właścicielowi 
w zupełności spłaconą nie będzie, pozostanie on 
w posiadaniu prawa wyszynku i pobierania z niego 
dochodów.

Ustawa określi sposób zabezpieczenia tych do 
chodów przeciw dowolności tak władz jak  i osób 
prywatnych na czas trwania wykupu.

5. Dla utworzenia funduszu wynagrodzenia wi 
nien jes t:

a) posiadacz prawa wyłącznego wyszynku o 
płacać corocznie do kasy funduszowej l ł/a Pr0 
centu od szacunku w Art. 3 wspomnionego tak 
długo, dopóki wynagrodzenia sobie należnego nie 
otrzym a;

b) również opłacać będzie także k ra j, na któ 
rego własność ma przejść, do wspomnionej kasy 
kwotę roczną wyrównywającą ilości tego l/3 pro 
centu.

6. Z tak utworzonego funduszu wypłacony bę 
dzie corocznie kapitał wynagrodzenia podług po 
rządku, wylosowaniem lub ugodą oznaczyć się 
mającego.

7. Dochód z prawa wyszynku, za który właści 
ciel całe wynagrodzenie otrzymał, przechodzi na 
kraj i obracanym będzie do pomnożenia funduszu 
indemnizacyjnego.
N B . Wziąwszy wartość propinacyi 60 milionów.

posiadacze propinacyj płacąc 115“  czyni 900,000 zł 
kraj płaciłby rocznie do wykupu ; § — „ 300,0^0

Suma 1,'Z0.i,000 

W ten sposób w przeciągu lat 24 nastąpiłoby 
wykupno — nawet w krótszym czasie, gdyby ugo 
dę praktykowano.

300,000 zł. w. a. rozłożonych na kraj do podat 
ków stałych wynosi mniej więcej 5 kr. w. a. ot 
1 zł. w. a.

Lwów 1 grudnia 1866 r.
Erazm Wolański.

Jak  we wszystkich dziejowych przesileniach 
nie brak też nadzwyczajnych znaków na niebie, 
w których lud rozliczne wróżby widzi. Cały Rzym 
jodziwiał d. 22 listopada zjawisko gwiaździstego 
eszczu. Było ono rzeczywiście wspaniałem, i zda­

ło się że wszystkie gwiazdy spadają z firmamen-
ząś tę wycieczkę odbyć, miał obrać dzień św ię-i tu. Słynny astronom O. Secchi jezuita, zam ieścił,„  . . . .  _____ v _
tej Barbary patronki artylerzystów. Tłómaczeuie j wczoraj w urzędowym dzienniku bardzo uczoną i j cza mówca, że adres uie*jest wyrazem "przekonań
to , podawane przez urzędowe osoby nie zadawał- j  zajmującą rozprawę o tym gwiazdospadzie. Tu- ludności.
n ii  nikogo. Dziwną wprawdzie jest rzeczą, iż Oj- ryści angielscy są bardzo zadowoleni, i znajdują, Poseł Haydn wyjmuje z zanadrza gotowy pro-
0 Święty nie jeździł nigdy do Civita-Vecchia że powietrzne zjawiska nadają romantyczną bar- jekt adresu lojalności.

W iedeń  5 grudnia. W politycznym kalenda 
rzyku austryackim bieżący tydzień winien być 
nazwanym „adresowym", tak jak  w kościelnym 
nazywa się „adwentowym". W Peszcie w rzeczy, 
choć n ie  w fo r m ie  wlecze s ię  od tygodnia dysku- 
sya adresowa. W Wiedniu 'n a  radzie m in is tr ó w  
ważą na szalach przyjęcie lub nieprzyjęcie adre 
su dolno-austryackiego. Sejmy Czech i Salcburga 
we czwartek wszczynają rozprawy nad adresami: 
sejm górno-austryacki toczy je  już od poniedział 
ku, sejm morawski od wtorku. Sejmy Galicyi, 
Krainy i Karyntyi obradują na posiedzeniach wy­
działowych nad adresami.

Najważniejsze w rezultatach swych są oczywi 
ście dyskusye w sejmie p e s z t e ń s k i m ,  zkąd 
atoli nie wypływa, aby były i najwięcej zajmują 
ce. Cechą ich charakterystyczną jest niesłychana 
rozwlekłość, a wadą częste zbaczenia od przed­
miotu dla wycieczek osobistych. I  tak na posie 
dzeniu wtorkowym Nikolics polemizuje przeciw 
Horwathowi, Joannovich przeciw Tiszy, a Gluizy 
dowodzi, że kwestya narodowości w Węgrzech 
winna być rozw ązaną niezależnie od kwestyi 
prawnopaństwowej. Dla tego nie tylko wydział 
sześćdziesięciu siedmiu, ale wszystkie wydziały 
toczyćby powinny dalej swe obrady.

Po mowie Gliczcgo zabierało głos jeszcze nie­
mało mówców, których telegram z nazwiska tyl­
ko wymienia. A nazwiska te nie należą do kory­
feuszów żadnego stronnnictwa.

Dyskusya dalej toczyć się będzie w dniach na­
stępnych.
* Wsejfilie d o l n o - a u s t r y a c k i m  rozprawy to-

fą się żwawo nad uczęszczaniem codziennem 
identów do kościoła, a ścierają się tam liberały 
klerjkalnym i.
Zajmująca dyskusya toczy się w sejmie g ó r  

n o - a u s t r y a c k i m  nad adresem , którego naj­
główniejsze ustępy znane już czytelnikom naszym 
(p. poprzedni numer Czasu). Sprawozdawca wy 
działu adresowego Wiser siągnął w poparciu pro 
jektu adresowego aż po r. 1848, wywodząc aż z 
owych czasów podział na polityczne stronnictwa 
w Austryi. Mówca odróżniał ich trz y : liberalistów, 
rewolucyonistęw i reakeyonistów. Liberałów od­
pędzili od steru rządów rewolucyoniśei, a tych 
znowu reakeya pod Schwarcenbergiem i Bachem. 
Nadszedł r. 1859. Z hr. Gołuchowskim rozpoczęła 
się nowa era konstytucyjnych ministerstw: a gdy 
sposób wykonania przezeń dyplomu październiko­
wego obudził niechęć w całej (?) m onarchii, sta­
nął u steru Schmerling, aby poprawić błędy po­
przednika. Ale ten popadł w większy błąd jeszcze, 
bo lekceważył prawa ludów Korony ś. Szczepana. 
Nie mniejszym błędem była wojna szlezwicka, 
która doprowadzić musiała do Koeniggraefzu.

Na dobitek nadeszła polityka zawieszenia kon- 
stytucyi. Niebezpieczna powstrzymać narady w ich 
ruchu: prąd porywa je  w głębiny- Z tych rozli 
cznych powodów mówca przemawia za przyjęciem 
w całej osnowie projektu adresowego.

Poseł S e y r l ,  który z kolei przemawia, radzi 
aby wypuścić z projektu ustęp żądający powoła­
nia ściślejszej Rady państwa. Nieprzerwaność p ra­
wną ludów z tej strony Litawy mówca opiera je ­
szcze na konstytucyi 1848 r.

Biskup Stttlz broni polityki zawieszenia: nie jej 
winą klęska pod Koeniggratzem, ani jej zasługą 
zwycięstwo pod Lissą i Custozą. Polityka ta nie 
joniża narodowości niemieckiej. A ustryajest wią­

zanką narodowości, których prawa i obowiązki są 
równe. Kłopotom finansowym i Reichsrat nie po­
mógł, o uchyleniu konstytucyi mowy być nie mo­
że dopokąd sejm obraduje. W konkluzyi oświad-

Na posiedzeniu w dniu następnym komisarz 
rządowy broni ministerstwa, protestu ąe uroczyście 
przeciw przypuszczeniu, jakoby zamierzało nad­
werężać prawa ludów. Nie ministerstwo sprowa­
dziło klęski wojny, którychby i Reichsrat nie mógł 
odwrócić. Adres w żądaniach swych co do Rady 
państwa jest sprzecznym: żąda przywrócenia praw 
konstytucyjnych dla ludów z tej strony Litawy, 
a więc i pełnej rady państwa, która znów wyklu­
cza pożądane przezeń spełnienie konstytucyjnych 
praw Węgier. Naj ważni ej szem zadaniem rządu jest 
doprowadzić do skutku pojednanie z Węgrami. 
Tego zadania nigdy spuszczać z oczu nie* może.

Przy głosowaniu projekt adresu przyjęty 34ma 
głosami przeciw 8.

W Bernie na posiedzeniu wtorkowem sejmu 
m o r a w s k i e g o ,  Prażak uzasadniał projekt adre­
sowy większości, Giskra projekt adresowy mniej­
szości. Za ostatnim przemawiał Szabel, za pier­
wszym Brandl. Więcej szczegółów nie mamy.

Adres sejmu s t y r y j s k i e g o  wyraźniejszy w kon- 
kluzyach od adresów innych sejmów w krajach 
niemieckich, w potępieniu polityki zawieszenia 
konstytucyi śmielszym jest jeszcze nad nie. W7szystko 
złe co zaszło w Austryi, adres styryjski zapisuje 
na karb ministerstwa: jego zdaniem nawet „owa 
nieszczęśliwa wojna na dwu krańcach toczona 
stała się możliwą tylko brakiem bystrości i błę­
dami mężów, którzy stali u steru rządów na nie­
szczęście państwa i tronu."

Dla tego też „sejm wypowiedzieć musi, iż na­
leży opuścić tory owej polityki, na które Cesarz 
JMć wstąpił w patencie z 20 września."

Konkluzye adresu ujęte są w dwóch ustępach 
końcowych. Brzmią one jak następuje:

„Konstytucyjne współdziałanie ludów z rządem, 
a więc przywrócenie stosunków konstytucyjnych 
w każdej cząstce państwa, doszczętne porzucenie 
absolutyzmu i szczere oddanie się systematowi 
parlamentarnemu w każdej sferze ustawodawstwa 
i życia państwowego, zabezpieczenie się od więk­
szego rozbicia przez centralną reprezentacyę lu­
dów z tej strony Litawy opatrzonej rozleglejszą 
kompetencyę, polityka wolna od uprzedzeń, nie 
zakłócona pobocznemi celami, sprzyjająca postę­
powi, taka polityka, co z wszystkiemi mocarstwa­
mi pokój zachowa i nigdzie nie wzbudzi nieufno­
ści —  oto drogoskazy kierunku, którym podążyć 
należy. WCMość podążysz odważnie ową drogą, 
jak  się tego z niemylną otuchą sejm spodziewa, 
a wówczas Austrya znowu się podniesie z głębo­
kiego upadku, o który przyprawiły ją  losy nie­
fortunne i fatalne błędy.

„Przedewszystkiem atoli racz WCMość uwagę 
swoją i działalność zwrócić ku temu, aby raz 
przecież prawnopaństwowe stosunki Węgier i pań­
stwa zgodnie z konstytucyą ostatecznie uregulo- 
wanemi zostały. Sejm poczuwa się do obowiązku 
wypowiedzenia, nie tego, jakie to ma być owo 
uregulowanie, ale tego, że największym jest inte­
resem monarchii i każdego kraju, który za nią 
stoi, aby ono w rychle nastąpiło. Spór przynosi 
korzyść tylko zagranicznym wrogom Austryi i 
owym rozkładowym i właśnie dla tego tak nie­
bezpiecznym żywiołom, które chowa w swem 
wnętrzu. Dopóki ów spór nie zostanie zagodzo- 
nym, złamaną będzie potęga Austryi, a istotny 
konstytucyonalizm nie może władać, dopókąd nie 
is tn ie ją  w s z ę d z ie  k o n s ty tu c y jn e  s to s u n k i.“

Ważna pod względem zasadniczym toczyła się 
sprawa w sejmie s a l c b u r s k i m  na posiedzeniu 
wtorkowym. Deputowany z kury i wielkich w łaści­
cieli ziemskich, Jan  Mayr uznany za winnego 
przestępstwa przeciw bezpieczeństwu życia i z tego 
powodu pozbawiony mandatu, otrzymawszy nastę­
pnie za łaską JCMości odpuszczenie prawnych 
skutków kary, w piśmie wystosowanym do sejmu 
złożył oświadczenie, iż gdyby mu sejm przyznał 
mandat niebacząc na to, że namiestnictwo rozpi­
sało już ponowne wybory, on złożyłby dobrowol­
nie takowy. Poseł Lasser zalecał umotywowane 
przejście do porządku dziennego, dowodząc, że 
tylko sam sejm ma prawo decydować stanowczo 
o kwalifikacyach posła. Ten p. Lasser stał się 
wielkim liberałem; jaka szkoda, że się na nim 
za Schmerlingowskich czasów nie poznano. Na ów 
wniosek namiestnik kraju hr. Taafe złożył oświadcze­
nie, iż rozpisując wybory nie miał bynajmniej na 
myśli uwłaczać prawom sejmu krajowego do o- 
rzekania o kwalifikacyach posła, t. j. czy takowy 
posiada lub nie posiada przymiotów do piastowa­
nia mandatu wymaganych. Deklaracya ta namie­
stnika salcburskiego powinna posłużyć za preju- 
dykat nietylko dla salcburskiego sejmu.

— Najnowsza edycya zaprzeczeń w Wiener 
Abendpost obejmuje:

1) zaprzeczenie, jakoby wice-kanclerz węgier­
ski p. Karolyi w misyii politycznćj udał się do Wę­
gier, a p. Majlath kiedykolwiek oświadczył, iż 
wstąpiwszy do ministerstwa zastał już gotowym 
projekt reskryptu sejm zagajającego;

2j zaprzeczenie, aby garnizon wiedeński prócz 
25,000 lu d z i które liczy, wzmocniony być miał 
korpusem z 30,000 ludzi. Pierwsza cyfra o poło­
wę przewyższa rzeczywisty stan załogi;

3) zaprzeczenie, aby na sobotniem posiedzeniu 
Rady ministrów objawiła się rażąca różnica w o- 
piniacb. W sobotę nie odbywała się wcale nara­
da ministrów. Ponieważ zaś pogłoski o niezgo­
dzie w ministerstwie lęgną się nad miarę, przeto 
W. Abendpost oświadcza, iż niemożliwem jest 
dla niej zbijać z kolei każdą poszczególną o tem 
>ogłoskę.

IroM ka a ią jss sw a  i u g ra s ie s a f i .
B i.ra 4 ió w  6 grudnia. Zdajemy sprawę z posie­

dzeń Sekcyi V Rady miejskićj d. 26 listopada i 3 
grudnia odbytych. Na pierwszem z nich, po załatwie­
niu przedmiotów ekonomicznśj natury, komisya z łona 
Sekcyi wysadzona zdała sprawę w przedmiocie żąda­
nia pp. Jana Zielińskiego i Joachima Frommera co do 
wynagrodzenia im przez Gminę strat i szkód zrzą­
dzonych z powodu niezatwierdzenia przez władze poli­
tyczne oferty ich na dostawę granitu kostkowego na 
bruki miejskie. Wnioski komisyi przez Sekcyą przy- 
jęte, przedstawione zostaną na dzisiejszem posiedzeniu 
pełnój Rady.

Na posiedzeniu d. 3 b. m. Sekcya załatwiła nastę­
pujące przedmioty:

Komisya wydelegowana do zbadania, ażali nie by­
łoby korzystniej zaprzestać brukowania ulic granitem 
a natomiast wprowadzić bruk kamieniem krajow ym  
porfirowym kostkowym, zdała sprawę w tym wzglę­
dzie, a wnioski jój za brukowaniem ulic kamieniem 
porfirowym przedstawione, uchwalono podać do zasa­
dniczego zatwierdzenia przez Radę pełną. Uchwalono 
potrzebę uporządkowania ulicy Piekarskiej (na Ka­
zimierzu) przez odpowiednie wyżwirowanie i urządze­
nie ścieków. Kosztorysy sporządzone przesłano Izbia



CZAS z Piątku 7 Grudnia 1866.

obrachunkowej miejskićj do sprawdzenia, po czem jN a ro d o w y , przy czem ogłasza ten list do siebie pi- 
względem stanowczego urządzenia ulicy tćj dalsze sany w przekładzie z rosyjskiego: 
wnioski poczynione będą. „Przesyłając niniejszem 800 rnbli, najuprzejrzejmićj

Komisya do zbadania Statutu dla zboru staroza- proszę Pana doręczyć je pp. Lucyanowi Ławrowskie- 
konnych wyznaczona uznała za stósowne polecić mu, Kulczyckiemu, Bańkowskiemu i Sienkiewiczowi 
Sekcyi zastósowanie § 123 St. Gminnego (t. j. iż na- - -  - ’ • - - ■'
rady nad przedmiotem tym odbywać się mają w kom­
plecie radców wyznania izraelickiego z przybraniem 
mężów zaufania przez Członków Rady miejskiej wy­
znania izraelickiego pod przewodnictwem prezydenta).

Dyrekcya inżynieryi wojskowej oświadczyła, iż prze­
ciw zwróceniu ścieku ulicą płynącego do kanału wła­
snością ;skarbu wojskowego wybudowanego, nie ma i założonych w miejsce gimńazyów polskich" w Siedlcach 
mc do wniesienia, a zarazem oświadczyła gotowość i Białej na Podlasiu. Z listu p. Dziedzickiego przeko-

przedłożyć im, aby niezwłocznie udali się na przezna­
czone miejsce ich obowiązku do Siedlec i Białej. Resztę 
pieniędzy na drogę otrzymają po przybyciu na swoje 
posady. Siedlce d. 6 (18) listopada 1866. Z polecenia 
Dyrektora, Inspektor gimnazyum M. Stefanow icz .“ 

Pieniądze te przesłane zatem były na drogę dla 
mianowanych z Galicyi profesorów rosyjskich nowo

oddania kanału tego na własność gminy pod niektó- 
remi zastrzeżeniami. Ustęp pierwszy przyjęto do wia­
domości; względem drngiego zaś zażądano opinii bu­
downictwa miejskiego. Podanie] kilku właścicieli do­
mów przy ulicy Sławkowskićj o wybudowanie kanału 
w domach ich, przesłano budownictwu miejskiemu do 
opinii. Nad wnioskiem Magistratu, aby sienie i schody 
domów przez Prezydenta i drugiego Wiceprezydenta 
zamieszkanych, na koszt Gminy wieczorami i w nocy 
oświetlane by ły , Sekcya z uwagi, iż do oświetlenia 
sieni i schodów obowiązani są właściciele domów, a 
płace Prezydenta i drugiego Wiceprezydenta, bez 
wszelkich emolumentów oznaczone zostały, uchwaliła 
przejść do porządku dziennego.

Naczelnik władzy obwodowej wezwał Gminę o wy­
płacenie 231 złr. tytułem konkurencyi Gminy przy 
naprawie tam na Wiśle w Dąbiu i Beszczu. Upoważ­
niono Magistrat do zaniesienia rekursu przeciw orze­
czeniu temu.

Na posiedzeniu Sekcyi II Rady Miejskiej d. 5 b. m. 
udzielił inspektor budownictwa miejskiego p. Bara­
nowski wyjaśnień co do zakwestyonowanych pozycyj 
preliminarza. Tak więc oprócz Radcy Szwarca, który 
nie był na posiedzeniu, wszyscy Referenci porozu­
mieli się już co do sposobu, w jaki na przyszłem po­
siedzeniu Sekcyi, dnia 10 b. m. o 4tej odbyć się ma- 
jącem, wnioski swoje co do poruczonych im tytułów 
przedstawiać będą.

— Pan B. nadesłał z Niegowici zebrane tam 10 
złr. na wsparcie powracających z Syberyi rodaków.

/  - -  W tych dniach aresztowano tu p. Pieniążka, 
przybyłego z Ziirich, gdzie uczęszczał na wydział le­
karski i podał się o przyjęcie do gminy tutejszej ce­
lem dalszego kształcę -ia się w swoim zawodzie. Sły­
chać, że miał być wywieziony z granicę.

— Wczoraj podczas przeglądu miasta odbywanego 
przez patrole policyjne przytrzymano między innemi 
jakiegoś włóczęgę, przy którym znaleziono 102 ró­
żnych starych monet śrebrnych polskich, belgijskich, 
hiszpańskich, a polskie były z lat od r. 1622 do 
1704. W liczbie ich znajduje się dwuzłotówka Jana 
Kazimirza bita w Poznaniu, i nader rzadka dwuzło­
tówka kurlandzka Fryderyka Kazimierza (1682-1698).

i Przytrzymany z temi numizmatami utrzymuje, że zna­
lazł je  w Królestwie Polskiem.
— — D. 20 listopada powrócili z niewoli rosyjskićj 
następujący poddani austryaccy, odstawieni do Szcza- 
kowćj.

Franciszek P a p i ń s k i ,  36 letni, kamieniarz z Kra-

nać się można, że jest on pośrednikiem między wła 
dzami rosyjskiemi a księżmi i nauczycielami, których 
rząd rosyjski w Królestwie sprowadza dla moskwicze- 
nia Polaków i nawracania unitów na schizmę. Słowo 
nie może przeto wyprzeć się że jest ajenturą mo­
skiewską.

— D. 15 grudnia odbędzie się o godzieie 6tej wie­
czór w domu zwanym „Krzysztofory“ zwykłe roczne 
ogólne zebranie Członków dawnej Resursy krakow­
skiej , celem wysłuchania zdania sprawy z dochodów 
i rozchodów z roku upłynionego, oraz obioru Gospo­
darzy i Kontrolerów na rok 1867.

_— Zakłady hutnicze „Irena11, własność Banku pol­
skiego przeszły na własność spółki hr. Łubieńskiego 
i Fraenkla.

— Most w Kaliszu w tym roku wykończony, po­
dobnym jest zupełnie do obu mostów wiślanych w 
Krakowie pod kolej żelazną. Ma on długości 104 
stóp, szerokości dla wozów 22 stóp, a zewnątrz dla 
pieszych 8 stóp. Zbudowany jest na dwóch przęsłaeh. 
Słupy są z kam ienia, sklepienie z cegły. Wiązanie 
jest żelazne kratowane. Plan i obliczenie tudzież wy­
miary były dziełem inżyniera Majewskiego, a robotę 
prowadził budowniczy Henryk Henisz. Wszystkie czę­
ści żelazne robione były z żelaza angielskiego w W ar­
szawie w warsztatach żeglugi parowćj hr. Andrzeja 
Zamoyskiego.

—  Dnia 5go grudnia przeciągały chmury. Ciepło 
w cieniu doszło do -f- 6°.0 od -f- 3w.O. Wiatr zacho­
dni. Barometr doszedł do lOtćj godziny wieczór do 
330“‘,14; odtąd do 6tćj godziny rano dnia 6go gru­
dnia opadł na 329“‘,04; termometr w tym czasie 
wskazywał 4°.4 R.

—  W piątek dnia 7go grudnia, Śgo Ambrożego 
biskupa.

Z. prokuratora Dr Bojarski wnosi, aby Sąd ska- ■ 150. Inne pozycye m inisterstw a spraw  wewne 
zał Abrahama Goldgarda za obrazę honoru na 3 ty- trznych zostały uchwalone bez rozpraw  
godnie aresztu, zaś świadka Pereza Lernera na 2 ! B e r  1 i n 4 grudnia. Król Hanowerski miał no 
miesiące więzienia za oszustwo. Co się tyczy p. Gold- d o b n o z a  poradą Anglii „stąpić w k w esty izw o l- 
garda udowodniono, że owsa me deklarował, i że o - ; nienia swojego wojska od przysięgi. B ar W ertber 
becnych strażników i innych funkcyonaryuszów słu- poseł przy gabinecie w iedeńskim , ma dziś odie- 
zby obraził. Straż Administracyi wedle osnowy kon- | ehaó do W iednia.
traktu rządowego i licznych wyroków sądowych u- B e r l i n  4 grudnia wieczór. Naczelny prokura- 
wazaną jest za straż publ.czną i równych, co straż tor zaniósł do wyższego sądu rekurs O uniewa

żnienie w yroku w procesie T w estena za pam ię­
tną jego  mowę o sądownictwie, i wnosi dwa lata

ipraw y lądow e.
H r a k ó w  d. 4 grudnia.

P r e ^ y d u j ą c y :  Janatsch, S ę d z i o w i e :  Fiałkiewicz; 
Jaworski; p r o t o k ó l i s t a :  Ekard; Z. p r o k u ­
r a t o r a :  Dr Bojarski ; o b r o ń c a :  Dr. Kański.

(Proces Goldgarda o obrazy honoru). Inserat u- 
zczony w Nrze 251 Czasu, w którym kupiec tu 
|y p. Goldgard służbie Administracyi dochodów 

akcyzowych zarzuca brutalność, stał się powodem 
zajmującego pod wielu względami procesu.

Ł ..  ______ , _______ , Ponieważ w sali wielkiej inna się toczyła rozpra
kow a7w ład! B y V o " m s k i,2 3 T e tn r  czeladź tapicer I ,wa’ . Przeto. w mniejszej sali sądowej publiczność za

'  J  _ . . . r  I lo d W io  n n m i n u m ó  oTa ™ t u : ~ ________   i_____; _______•

finansowa używa praw. Winę oskarżonego obciążą 
zbieg występku i _ przestępstwa, ale o wiele liczniej 
sze są okoliczności łagodzące. „Gdy znaleziono owies 
niedeklarowany“ — mówi Dr Bojarski — „uniósł 
się przeciwko obecnym urzędnikom, a uniesienie jego 
pojmuję, bo nigdy nie poszlakowany, w mieście po­
wszechnie szanowany przez niezgrabne wyrażenie się 
strażnika : „Nie szczekaj11, jeszcze bardziej się rozgnie 
wał. Przy dzisiejszej rozprawie p. Goldgard nawet 
się szlachetnym pokazał, bo niepowodując się zemstą 
nie wyatąpił przeciwko strażnikowi Mendrogowi jako 
oskarżyciel, chociaż mu prawo do tego przysłużą. Jest 
to według przekonania mojego okoliczność wielce ła­
godząca. Prócz tego oskarżony pomimo swego śre­
dniego wykształcenia w prostocie nie mógł przewi­
dzieć następstw czynu swego. Nakoniec przez wzgląd 
na niewinną rodzinę jego na podstawie §§ 54 i 55 
n. k. wnoszę tylko 3 tygodnie aresztu, chociaż za 
obrazę honorn popełnioną przez prasę ustawa nazna­
cza karę od 6 miesięcy do jednego roku.“

Co się tyczy świadka Pereza Lernera p. z. proku­
ratora po wyliczeniu okoliczności łagodzących na 2 
miesiące wnosi — ale dla obu oskarżonych domaga 
się obostrzenia jednorazowym w tygodniu postem, po­
legającym na wyraźnym przepisie ustawy, w razie ta ­
kiego zniżenia kary.

P. Abraham Goldgard zapytany przez p. prezydu- 
jęcego, co ma ostateoznie powiedzieć na swoją obro 
nę, oświadcza: „Wszystko j fcst prawda, j a k ‘ to tu 
przedstawiłem, całe miasto oburzone na służbę Ad- 
dministracyi.

Obrońca Dr Kański z jednomyślności zeznań za­
przysiężonych, ale interesowanych zresztą świadków 
wnioskuje, że zaszło między nimi porozumienie. U- 
sprawiedliwia również uniesienie oskarżonego, ponie­
waż strażnik mu powiedział: „żydzie nie szczekaju — 
który to żyd jest tak dobry j ak każden z nas. P. o- 
brońca niema dowodu i kompetencyi, aby urzędnikom 
Administracyi malwersacye imputować, ale odwołuje 
się na opinią, na ogólne szemranie, że dokuczają, że 
obrażają, że nie szanują ani płci, ani wieku. Po‘ kil­
ku innych uwagach w obronie świadka Lernera, p. 
obrońca prosi, aby Sąd uwolnił Goldgarda ab instan- 
tia, lub w najgorszym razie karę aresztu zamienił na 
karę pieniężną.

Sąd po krótkiej naradzie skazał p. Abrahama Gold­
garda na 2 tygodnie, aresztu zaś Pereza Lernera na 
6 tygodni więzienia dla obu z jednym postem co ty­
dzień.]

Wielka część publiczności czekała końca procesu 
na ulicy.

z Krakowa; Karol M o t y l ,  20 letni, czel. szewski z I ? °mTif ŚCj?  S,i§. “ ogłi!- Między słuchaczami znaj-
Krakowa; Ant. K w a ś n i e w s k i ,  20 letni, czeladnik 0Wa 81,̂  , r. achalski, obecny przez cały czas roz- 
szewski z Krakowa; Ant. K o ń c z y k o w s k i ,  właści- y’, , rc  ̂ 81 - z wielkiem zajęciem przysłuchiwał, 
wie K o ń c z y k ,  24 letui murarz z Krakowa, Józef . . oskf rzema widzimy, że Administracya do-
D o b r a n o w s k i ,  44 lat, kucharz z Krakowa; Ignacy cbodow niestałych wytoczyła p. Goldgardowi proces, 
K o w a l s k i ,  24 lat, murarz z K r a k o w a ;  K a r o l  K w i e  fPfw odu skrzywienia i f a łs z y w e g o  p r z e d s ta w ie n ia  fa k tu , 
c]ień,  20 la t, robotnik przy kolei żel. z Krakowa: I .i ^  S13 zdarzył d. 29 października b. r.y przedsta 
Jan S t a c h o w s k i  20 lat, czel. ślusarski z Krakowa; wl.*nia zdolneK(> poniżyć służbę Administracyi, oczer- 
A S a lfJ łc K w e n k , 30 lat, chirurg z Krakowa; Wa- w, oczach PubI‘czności. Prokuratorya oskarża
wrzyniec B a n a c h ,  26 la t, murarz z Krzeszowic; 7>>dSarda 0 ob>'azę honoru urzędników i o obrazę 
Winc. Z a j a c ,  25 la t, murarz z Krzeszowic; Jan 8 ri zy"
K n a p i k ,  21 lat, brazownik z Nowej Góry, powiat ! oczetm ^ r ą c a  między p. z. prokuratora i obrońcą 
Krzeszowicki; Jan T o m c z y k ,  28 l a t , murarz z zai^ 4 zała się dyskusya. Oskarżony Abraham Goldgard 
Krzeszowic; Marcin B u r a k ,  24 lat, parobek z Chrza- ^ ° .uje ,81? bowiem na licznych świadków, mających 
nowa; Kazim. Kossowski 18 la t, czel. szewski z Ba - Potf lęrdzlć brutalne obchodzenie się służby Admini- 
bic w pow. Chrzanowskim; Wincenty P a w ł o w s k i  I 8 j f j / -  Obrońca prosi, aby sąd  przesłuchał tych 
mylnie Piotr M i c h a l s k i ,  26 lat czel. szewski ź ŚWIf dk{5w; przez powołanie zatem świadków, mogą- 
Chrzanowa; Marcin B i t a r o w s k i ,  20 la t, czel. p o - |Cycf  to W8zystko stwierdzić, Sąd zapewneby na 
Wrożniczy z Wieliczki; Sebastyan G o s t y ń s k i  2 3 1 i  przekonania o prawdziwym stanie rzeczy“. 
lat, czel. stolarski z Wieliczki; Józef W o j t a s i k '  2 1 1 Prokn(atora Jak najmocniej się temu sprzeciwia,
lat, wyrobnik z Chorowic w pow. Skawińskim •’ Jan | ° . ^ otkn^ tym przez brut£dne obchodzenie się urzę- 
H e r r m a n n ,  26 lat, czel. szewski z Brodów Miko | dldk^w s*uży*° Praw° odwołania się do Sądu, do o- 
łaj D r o b c z a k ,  50 lat, wyrobnik z Suchodołów wjh®00®?0 wyPadku jednak świadkowie podobni nie są 
pow. Brodzkim; Piotr L e w i c k i ,  23 lat, czel. kowal. I Potra|ebni* Przyszło do kwadrupliki między prokura- 
z Brodów; Feliks W a c i n o w s k i ,  32 la t, służący ż | tory^ * obrońcą — ale Sąd postanowił nie zawezwać 
Podkamienia w powiecie Załozieckim; Jan R e i c h ,  2 3 | tycl  ^wiadków.
lat, mechanik z Tarnopola; Józef W o l a k ,  26 lat . 0skarżony Abraham Goldgard zapytany, w jakim 
czel. piekar. z Tarnowa; Edmund M i l e r o w i c z ,  22 Językd 8obi.e życzy rozPrawy, odpowiedział, że wj ę -  
lat, gorzelnik z Tarnowa; Wład. S e t l a k ,  mylnie Zy^U P °kkim-
S a w c z y k ,  25 lat, czel. sznwski z Tarnowa; Jakób Za wezwany do wytłómaczenia się p. Goldgard, u- 
K a j t l i k ,  mylnie O s t r o w s k i ,  23 lat, tkacz z Ży-1tr?y“ uj e stanowczo, że deklarował owies, że mimo to 
Wca; Konst. B z d y l ,  23 lat, czel. krawiec, z Zagó- póż.niej strażnik żadał kary niby za zamiar przemy- 
rzanów pow. Dobczycki; Wojciech C z e r n i k ,  28 lat, C8nla> wtedy oburzony wołał: „że to wstyd, hańba, 
Parobek z Kąkolówki, pow. Strzyżowski; Michał R e i - zdzier8tw<)“ — na co strażnik się odezwał: „nie szcze- 
c h e r t ,  22 lat, wyrobnik z Kurzyny, pow. Ulanów- kaJ zydzie, zobaczymy się u Sgo Piotra“ (co znaczy 
8ki; Marcin Stanisław R e i c h e r t ,  20 lat, czel. stoi.I • kaęny). Odwołuje się następnie p. Goldgard na 
2 Rostoka, pow. Ciężkowicki; Stanisław M r o c z k ó w -  8we życie nienaganne i na tę szczególnie okoliczność,
8ki ,  21 lat, student z Wadowic w pow. Zassowskim; na i adnej rogatce nic mu zarzucić nie można,
ktaurycy S e i t e l b a c h ,  23 lat, syn dzierżawcy pro- I ch°c,az Przez tyle Iat p arę razy w tygodniu przejeżdża.
Pinacyi z Sietesza, pow. Przeworski; j an S o w i ń - L .  eciwko oskarżonemu wystąpiło siedmiu świad-
*ki,  21 lat, syn obywat. z Żabna; Józef G a g 33 , ° ^  z pięciu a mianowicie strażnicy Jan Men- 
Kt, robotnik brązów, z Czechowic pow. Bialski ■ An- f  X  Jaa Ghołdzinsky, kontrolorowie pp. Franci- 
dzej K l i m c z a k ,  24 lat, czel. ślusarski z Bartatowa U , b ,lriski } Ludwik Krasuski, poborca p. Bole- 
Pow. Gródecki; Józef K o ł o d z i e j c z y k ,  4 0  ]at | S . Laskowski pozostają w służbie pp. Lóbenstei- 
(olnik z Nowego Sącza; Andrzej P i w o w a r c z y k ’ r 0' !’ zaś pp. Karol Laskowski i Antoni Krasuski są 
^8 lat, kucharz z Łękawicy, paw. Wadowicki; Józef 8P° . ^ nie^* z Powyższymi świadkami tego samego 
L o e t t l  e r, 19 lat, czel. szewski z Halcnowa, pow nazwiska. Dla tego p. obrońca ich zaprzysiężeniu jak 
Lialski; Jan R i c h t e r ,  30 lat, czel. krawiec, z Wie-1 najmocniej się  ̂sprzeciwia. „Nie zarzucam świadkom 
dnia; Feliks N o w a k o w s k i ,  31 lat, robotnik brą-11!'™ złej woli mówi p. obrońca— „ale ich interes
2°wn. z Jaworzna. | aby wszystko w jak  najlepszem dla Admi-

Przyjecliali do K rakow a od 5go do 6go grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Czamarew kapitan c. r. 

z Rosyi, Jan Hartmann kupiec z Bironia, Henryk 
Turnau właściciel dóbr z Galicyi.

HOTEL POLLER A : Stanisław hr. Rej właściciel 
dóbr, Mieczysław Pawlikowski właśc. dóbr, Włady­
sław Dobrzyński właśc. dóbr z Galicyi, O. Henglims
k u p ie c  z IK .k o w irr ' , L e o n a rd  llahn k u p ie c  z Prus 
Józef Herz kupiec ze Szląska.

w ięz ien ia
D r e z n o  4 grudnia. Izba wyższa uchwaliła bez 

zm iany ustaw ę wyborczą parlam entu. W Izbie de­
putowanych prezes postawił wniosek, aby Izba 
upow ażniła rząd do wynagrodzenia osób pryw a­
tnych jakoteź gmin poszkodowanych przez wojnę, 
za pomocą 4  procentowych obligacyj skarbow ych 
ze skarbu  publicznego.

P a r y ż  5 grudnia. M onitor p isze: Po w iado­
mościach przywiezionych z Mexyku parowcem  
pocztowym „Ś ekw ana“, nie było żadnych innych 
w iarogodnych z późniejszej daty. Te zaś mówiły 
pod d. 1 listopada, że Cesarz M aksymilian bawił 
w Orizaba i nic o dalszych jego zam ysłach nie 
dowiedziano się. Dalej pisze M onitor: W edług do­
niesień ze Stanów Zjednoczonych jen era ł am ery­
kański Sedgew iek zam yślał żądać oddania sobie 
M atamoras pod pozorem, aby  zapobiedz złupieniu 
tamże własności obyw ateli am erykańskich; a j e ­
nerał Sheridan dowiedziawszy się o możności w y­
konania tego zam iaru, zawiadom ił go. że nieu­
sprawiedliwionym  tym krokiem  ściągnąłby na 
siebie naganę. M inister wojny pochwalił z Wa- 
shingtonu ten postępek Sheridana i oznajmił jene 
rałowi Sedgewiek bezw zględne niezadowolenie z 
powodu jego zachowania się.

L o n d y n  3 grudnia. Były senator fenista Mea- 
ney został tu aresztow any. P rzypuszczają, że jest 
on sekretarzem  Stepheusa.

L o n d y n  4 grudnia. W czorajsza dem onstracya 
rcformi8tów odbyła się spokojnie. Czas był nie- 
pogodny. Co najwięcej, tylko 30,000 osób wzięło 
udział w pochodzie, a z tych jedynie czw arta 
część mogła się dostać przez wrota parku, gdzie 
się zgrom adzenie odbywało.

W tej chwili odbieram y list następujący:
L w ó w  5 grudnia. 

Dostałem p r o j e k t  a d r e s u  i przesyłam  go wam 
natychm iast, pom im o, że je s t w takiej osnowie, 
w jak iej dziś wniesiony został ostatecznie na po­
siedzenie W ydziału będącego kom isyą do jego u- 
kładu. Zapew niano mnie, że zmiany, mianowicie 
ważniejsze, już w nim nie zajdą. W szelako od- 
jow iedzialnośei, pow tarzam , nie b iorę, gdyby 
czytelnicy wasi to lub owo w yrażenie odmiennie 
w ogłoszonym już projekcie znaleźli. Po sesyi W y­
działu ma być w ydrukow any i jutro w sejmie roz­
dany. Rozpraw a na przyszłem  posiedzeniu, które 
nie wiem, czy przed niedzielą nastąpi. P rojekt więc 
ad resu , raz jeszcze zastrzegam , taki jak im  byd 
wniesiony na ostatnie posiedzenie W ydziału dzi­
siaj odbyte, brzmi ja k  następuje:

f t a j j a S n i e j s z y  C e s a r z u  i k r ó l u  
m i ł o ś c i w y !

n a s z

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w K rakauer Z  tg i Gaz. Lwowskiej. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski o rozpisaniu kon 
kursu na majątek Leiby Goldberga w Tarnowie, zgło­
szenie się wierzycieli do 28 lutego; kurat. Dr Grab- 
czyński.

Gospodarstwo, przemysł i handel
K r a k ó w  5 grudnia. Dowozy poniedziałkowe na 

granicy były bardzo znaczne; mianowicie dużo żyta 
dostawiono:— płacono je  o 1 do l* /2 zip niżej prze­
szłych notacyj. Na pszenicę także nie było pokupu, 
jednakże ceny się utrzymały; tak samo z jęczmieniem. 
Kupowano pszenicę po 34, 36, 38 złp, towar wybo­
rowy płacono aż do 40 złp.; żyto po 27 do 29 złp.; 
jęczmień po 21 do 24 złp.

Wtorkowy targ w Krakowie nie był wcale ożywio­
ny: odbyt się tylko po zniżonych cenach mógł usku­
teczniać. Żyto do Morawii i dolnej Austryi płacono po 
8 złr. do 8.30 za 162 ft. w. w.; na transito do Prus 
nie było żadnych żądań. I w innych artykułach uspo­
sobienie się bardzo osłabiło; nawet zniżenie cen nie 
bardzo przyciągało kupców. Pszenica dużo mniej po 
szukiwana niż w przeszłym tygodniu. Pszenica biała 
polska transito od 43 do 45 zip. za 192 ft. cł.; żółta 
i czerwona galicyjska od 10.80 do 11  złr. 40 c. za 
172 ft. w. w.; biała okręgowa od 10.75 do 11 złr. 
50 c. za 172 ft. w. w. Sprzedawano jęczmień po 6 
złr. do 6.50 za 142 ft. w. w.; rzep po 12,50 do 13 
złr. za 152 ft. w. w. Koniczyna upadła na cenach 
od ostatniego tygodnia: płacono czerwoną nową po 
58, do 64 złr. za 180 ft. netto.

5SStS(

°bec:
8kiego młodego izeżbiarza i pozłotnika, który je s t | g , .-------------- .      .
Wiceprezesem nowopowstałego wmieście naszem sto - J.ednak na wniosek prokuratoryi odebrał przy- 
Warzyszenia rękodzielniczego. P. Matejko zwykł ramy Zeznał' W8ZyB/ k l wsPomni°nych świadków.
d° wszystkich swoich obrazów zamawiać w Krakowie. ^ jednomyślnie, że oskarżony owsa nie

— W Radymnie pożar zniszczył w nocy 30 listo- L a  najw iek^ P° zi*danlu. kary za zamiar przemyce- 
M a  siedm budynków gospodarskich. * w a i lc T h  z o . “  U-ZQ L “  obelgi, przezy-
„ -  D. 2go grudnia w Socy zgorzało w L ace, o 3 i r u S ej8ml’ I T  StraŻnik Jan
dWie mile od Rzeszowa 14 domów z zabudowaniami wiedział: Prószp *’ Z° ”a -° osk8rz°neg° odpo-
1 zbożem tegorocznem, skutkiem nieostrożności. Dalsze •  A Pana  Ju nl zcze ać • Zeznanie
gorzenie pożaru za wdzięczyć należy ofieyalistom hr

' « t S i e e ™ M 4 i ' ik” Ce k“lei ? ■ * * *  ? r a , t i  •* « * < —  « « *-fs . . Świadectwo, ale twierdzi że tą razą nie deklarował
6 Do Gaz. Narodowej pisano, jaki przypadek owsa.
Potkał redaktora■ Słowa g. Dziedzickiego, który się Z p. Goldgardem był 0weg0 dnia niejaki Perez

t ,  ”DjedlcklJ ’ List bowiem obciążony Lerner na wozie; obecnie występuje jako świadek i
0; ' J rublami 1 adresowany po rosyjsku do niego, wrę zeznaniem swem bardzo mało sie różni od tłómacze- 
. no we Lwowie komu innemu, gdyż nrzędnik błę nia się oskarżonego. Ponieważ atoli zeznanie Pereza 
W  Przeczytał adres 1 na mne imię wystawił re- Lerpera wręcz przeciwnem jest zeznaniu sześciu 
W /  0soba> która list ten otrzymała podług rewersu prztsiężonych świadków, przeto Sąd mimo oporu p. 
jtj, °cda g° na pocztę, lecz oczywiście dopiero z treści obrpńcy, na wniosek prokuratoryi natychmiast wpro- 
fZeo d((w.‘edziała. s'§i * t° z Pomocą tłumacza, o co wadza Pereza Lernera w stan oskarżenia o oszustwo, 
fir, A  z'®’ a mian.°wicie, że na ręce p. Dziedzickiego przez dopuszczenie więc zwyż wymienionych świad-
K i-*y Pien'^dze d â nauczycieli. W skutlru tego ków do przysięgi, prokuratorya musiała dwa wnioski

ztedzicki tłumaczy się nie w Słoiuie, lecz w Gaz. I postawić

Depesze telegraficzne.

B e r l i n  4  grndnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputow anych prowadzono dalćj rozpraw y 
nad budżetem, a  mianowicie spraw  wew nętrznych. 
Koszta policyi lokalnćj uchwalono po długich roz 
prawach. Unruh z Babimostu cofnął swój wniosek 
względem stanowczego obsadzenia kom isarzy  d y ­
stryktow ych w Poznańskiem , a  to po ośw iadczę 
niu m inistra Eulenburga, że reorganizacya tych 
urzędów jest zamierzoną. (W tym  sam ym  przed­
miocie zabierał głos poseł P ilaski, k tó ry  dom agał 
się zm iany urządzeń policyjnych od nowćj orga- 
nizacyi gmin). Tw esten sprzeciw ia się uchw ale­
niu w ydatków  na  policyę tajną. Hr. E ulenburg 0 - 
św iadcza z tego p o w odu : Hr. B ism ark jednako­
wo pojmuje spraw y wewnętrzne i zagraniczne: 
tylko państw o ju ż  gotowe tak  jak  A nglia może 
posiadać rząd liberalny. P rusy nie są  jeszcze go­
towe. M inistrowie szczycą się, że nie stali na prze 
szkodzie dążeniom  hr. B ism arka. R ząd nigdy nie 
chciał opuścić drogi praw a. W yrażen ie: „siła  
przed p raw em “ mylnie było wziętem  za godło 
ministerstw a.

B e r l i n  4  grudnia wieczór. W Izbie deputow a­
nych po żwawych rozpraw ach nad funduszem ta j­
nej policyi, w których bar. Vincke i B lankenburg 
zabierali głos za, a W aldek przeciw, odrzucono 
zatw ierdzenie tej pozyeyi 153 głosam i przeciw

Najwyższem pismem z 13 października r. b. 
raczyłeś N. Panie, uznać dowody wierności i po- 
święceDia Indów Twoich w ciężkiej chwili walki

W śród dni krw aw ych bojów, miłościwy P a n ie ' 
niósł i nasz kraj krew  synów swoich w ofierze' 
a wziętym gorącym  udziałem, objawioną do po­
święceń gotowością, ustalił i rozegrzał męztwo 
mnogich zastępów, które z łona jego wychodząc, 
stanowią znaczną część Twej armii.

Zaledw ie ucichł szczęk broni, raczyłeś Najmi- 
łościwszy Panie! na nowo otworzyć drogę w y­
tkniętą Najw. Manifestem z d. 20 września r. z. 
naJ  której za współudziałem ludów Twoich zało­
żone być m ają podw aliny do nowej budowy kon­
stytucyjnej. J

Skoro nadejdzie pora, przystąpim y do zadania 
przekazanego przez Ciebie reprezentantom  k ró­
lestw  i krajów  A ustryę sk ładających, z ufnością 
1 otjichą, bo przekonani jesteśm y, że gdy uznane 
Najwyższym Twym Dyplomem z d. 20 październi­
ka 1860, praw a 1 dziejowe tradycye krajów  w skład 
państw a wchodzących, dojdą do zupełnego u- 
w zględnienia, a  orzeczenie ludów Twoich Najj 
Panie, wolnym przez legalnych reprezentantów  
ich wypowiedziane głosem, skutek otrzym a, nie­
podobnym stanie się już system  tej centralizaeyi 
która paraliżując siły  żywotne ludów, podkopy­
w ała i wątliła to, co stanowi całego państw a po­
tęgę. W owym to zgubnym system ie leży przy­
czyna mnogich cierpień naszych i klęsk państwa- 
—j A ustrya zaś powinna być silną i potężną; — 
je j całość będzie zabezpieczoną, je j pomyślność i 
zdolność do obrony wzm agać się będzie w m iarę, 
ja k  przez sam orządne ukonstytuowanie krajów ko ’ 
ropnych rozwijać i wzm agać się będą na dzie 
jow ych i narodowych podstaw ach w szystkie ich 
moralne i m ateryalne siły.

Nie zapoznajemy, iż trudnem do zupełnego prze 
prow adzenia jest to zadanie, — ale pam iętni ob 
jaw ionej tylokrotnie stałej Woli Twojej, spełnie 
nia wielkomyślnych zam iarów oczekujemy z nie­
zachw ianą nadzieją. W tej nadziei utw ierdza nas 
sankeya N ajłaskaw iej udzielona wielu pracom or­
ganizacyjnym  Sejmu naszego, utw ierdza nas wy­
bór męża wzrosłego wśród nas i znającego Da- 
sze stosunki i potrzeby, na pierw szy w ‘ kraju u 
rząd  Twojego, Najj. Panie, N am iestnika; utw ier­
dza) nas zaufanie w szczerość zam iarów obecnych 
doradców korony.

Czerpiemy też, Najmiłościwszy Panie, we wła- 
snem już a glębokiem  przekonaniu tę podnoszą­
cą feerca w iarę, że w moc opatrznego przezna- 
czepia i wiedziona dziejów koniecznością, Austrya 
aby być i silniej niż kiedy zakw itnąć, będzie 
w wewnętrznym  swym ustroju najmocniejszym 
wyrazem  poszanowanej wolności, a  na  zewnątrz 
tarczą cywilizacyi Zachodu, praw  narodowości, 
ludzkości i sprawiedliwości.

Świadomość własnego dobra i sumienie in 
nyeh narodów chrześciańsko-cyw ilizacyjną m y­
ślą przejętych, nie dopuści, aby Austrya w p e ł­
nieniu tego posłannictwa sta ła  odosobnioną.

Było posłannictwo też takie udziałem naszym  
przez długie wieki. Bez obaw y więc odstępstw a 
od m yśli naszej narodowej, z w iarą w posłan­
nictwo Austryi 1 z ufnością w stanowczość zmiau 
które Tw oje Monarsze słowo jako  niezmienny z a ­
m iar ^y rzek ło , z głębi serc naszych oświadcza- 
my* żę przy Tobie Najj. Panie stoim y i 8tać 
chcemy,

Z całego też serca, w uczuciu niezachw ianej 
wierności, w ołam y: Oby Bóg Ciebie, N ajm iłości­
wszy Cesarzu i Królu nasz! ochraniał i błogo 
s ła w ił!

Jeden z dzienników w iedeńskich m ający zw ią­
zki z poselstwem rosyjskiem, a  k tóry  dotychczas 
ciągle straszył Austryę w ojną rosy jska  z powodu 
Galicyi i donosił fałsze o grom adzeniu wójsk ro ­
syjskich w Kongresówce, pisze dzisiaj, że „wciągu 
dni ostatnich i jeszcze wczoraj (4go) toczyły się 
zajm ujące urzędowe rozmowy między bar. Beu- 
stem a posłem rosyjskim . Tyczyły się one stosun­
ków Austryi z Petersburgiem , a  p. Beust nadzw y­
czaj usiłow ał przekonać hr. Stahelberga, że nie 
m a wcale powodu pow ątpiew ania o dobroci tych 
stosunków. Poseł rosyjski zupełnie podzielał te 
inteneye, a to tern więcej, iż p. Beust wyraźnie 
przyznał, że hr. S tackelberg wszelkiemi siłami 
stara  się ̂  pielęgnować dobre stosunki między 
A ustrya i Rosyą. Poseł rosy jsk i nie om ieszkał 
szczególniej położyć nacisku na to, że zam iary 
przypisyw ane Rosyi pod względem Galicyi i Bu­
kowiny, są podejrzeniam i czczemi i że niczego 
więcej nie p ragną w Petersburgu ja k  utrzym ać 
pokój. “

W. Abendpost, k tóra  dopiero co zaprzeczyła 
półurzędowej, ja k  ona sam a, albo mało co m niej­
szy stopień półurzędowości mającej „Korespon- 
dencyi jen e ra ln e j1', z powodu słów je j stósowa- 
nych do Rosyi, zaprzecza i dziś pouownie, aby 
jakiekolw iek przygotow ania zbrojne czynione by­
ły w Austryi. Uważa zaś, że uporczywe pod tym  
względem tw ierdzenia dzienników wiedeńskich 
m ają ukryty  cel, którego nie chce rozbierać. Koń 
czy zaś to zaprzeczenie temi słow y: „U znając 
w zupełności prawo robienia opozycyi, nie może­
my jed n ak  w pomienionych postępkach albo d ą ­
żeniach zaczepiających rząd, upatryw ać sumiennej 
taktyki, jeżeli wobec szczerego usiłow ania rządu, 
aby utrzym ać pokój i przyjazne stosunki ze wszy- 
8tkiemi państw am i, opinia publiczna będzie nie­
pokojona udanem i nowemi niebezpieczeństw y11. 
Zaprzecza również Abendpost doniesieniu Miihr. 
Corr. wczoraj przez nas powtórzonemu, lecz nie 
bez zastrzeżenia, o żądaniach Rosyi postawionych 
w Wiedniu.

Presse w iedeńska podnosi z przekąsem  w yra­
żenie: pereat mundus fia t Reichsrath! któregośm y 
nsząc o Sejm ie Dolno-Austryackim na d. 30 z. m. 
użyli. Szkoda, że nam dowieść nie mogła, aby 
fia t Reichsrath! było to samo co fia t ju s ti t ia !  P i­
sze ona dalej, iż zdaje s ię , że Polacy będą cze- 
cać z wypowiedzeniem  swego program atu, *dopó- 
ti gabinet swego nie orzeknie, co Presse uważa 
za grę hazardowną. Dodaje, że lubo dotąd Polacy 
w pierali całemi siłam i federalistyczne dążenia 
łolityki wrześniowej, i ciągle centralizaeyi i dua- 
'izmowi staw iali czoło, teraz jednak  zdaje się, iż 
irzeehodzą do dualistycznego obozu. Co do p ier­
wszego, nie myli się Presse. G alicya głos zabie­
rze w organizacyi monarchii, gdy do tego, jak  
zapowiedział wrześniowy manifest, pow ołaną zo­
stanie. W czekaniu mniejsze upatruje i dla* sie­
bie i dla monarchii zwłaszcza niebezpieczeństwo, 
ja k  w staw ianiu trudności przez niepodobne ż ą ­
dania. Co do drugiego, kiedy i gdzie Presse spo t­
kała  głos galicyjski w dualistycznym  obozie? 
Niech Presse zechce rzucić okiem na artyku ł nasz 
z Igo  b. m. ostatni w tym przedm iocie. Sa tam  
dość jasno, sądzim y, w yrażone myśli, gdziebyśm y 
radzi widzieć w yraz zbiorowej monarchii i jakim  
sposobem. Dualizmu nik t tam  z pew nością nie 
upatrzy.

W. Abendpost p isze: W edług wiarogodnych do­
niesień z Compiegue, N. Cesarz Francuzów  uw ia­
domił posła ces. austryackiego, że m arszałek Ba- 
zame otrzym ał już polecenie, aby w razie odw ro­
tu, legionistów austryackich  zupełnie tak  uważał 
jak  wojska francuskie i tym z nich, którzyby żą ­
dali, zapewnił wolny powrót do kraju.

Nordd. allg. Ztg zapew nia, że br. Bism ark w y­
zdrowiał i znów obejmie zarząd spraw  publicznych 
w całej rozciągłości.

Z rządów zw iązku północnego nie przystąpił je ­
szcze D arm stad t, k tóry  również ociaga się z za­
prowadzeniem służby wojskowej w edług system u 
pruskiego. N ordd. allg. Z tg  p rag n ie , aby Izba 
przez aklam acyę uchw aliła zmieniony przez ko- 
niisyę sejmową projekt uposażenia jenerałów  w 
wojnie ostatniej zasłużonych, tudzież m niem a, że 
dotacya kr. B ism arka będzie m iała inną teraz ce­
chę, to jest cechę narodowej nagrody, skoro ja  
sejm uchwalił.

Król saski i królewicz m ają przybyć w przy­
szłym tygodniu do Berlina, i ten ostatni pragnie 
podobno otrzym ać komendę w arm ii pruskiej. 
Książę W alii wyjechał do D arm stadtu, a króle­
wicz duński w przejeździe do K openhagi odwie­
dzi dwór pruski. _______

Pays, półurzędowy dziennik, przedrukow ał na- 
stępującą wiadomość z Journal d’Anvers, przez co 
nadał jej większe znaczenie: „Prusy sposobią się 
do wojny, w nadziei zabrania Alzacyi i L otaryu- i 
gii. W ysłano w te okolice em isaryuszów, a  rapor- ! 
ta ich czytane są z drobiazgow ą uwagą. K ore­
spondent do J . d ’Anvers m iał w ręku jeden  tak i 
raport. “

Ostatnie depesxe teiegnfiezat „to&ga".
L w ó w  6 grudnia godz. 12 m. 50. Na dzisiej­

szem posiedzeniu Sejmu interpelow ali: R o d a ­
k o w s k i :  czemu rząd zw leka koncesyę na kolej 
tarnopolską? X. N a u m o w i c z :  czy prof Głowa­
cki usunięty i co popełnił karygodnego? K o m i ­
s a r z  rządow y odpow iada, że Głowacki jest pro­
fesorem 1 me został usunięty. G r o c h o l s k i  odpo­
wiedział a a  interpelacyę K o c z y  ń s  k i  e g o , że in- 
strukeye przepisujące gminom formy postępow a­
nia, k rępu ją  sam orząd. W ydział niechce i me mo­
że w ydaw ać instrnkcyj. G r o c h o l s k i  od godzi­
ny czyta spraw ozdanie W ydziału nad wnioskiem 
o w ykup propinacyi.

W i e d e ń  6 Grudnia. Dzisiejszy Wiener Jour­
nal dow iaduje się z najwiarogodniejszego źródła, 
że stosunki między Austryą i Rosyą są zupełnie 
jrzyjacielskie, i bynajmniej nie zaszło nic takiego 
coby mogło dać powód do uważania ich za  za­
mącone. Ze strony austryackiej nie masz dotych­
czas nagrom adzenia wojsk w Galicyi, an i też nie 
zamierzono tego; ja k  niemniej ze s trony  rosy j­
skiej nie było żadnego takiego poruszenia wojsk 
któreby wychodziło po za zw ykłe okoliczności, a l­
bo mogło dawać powód niepokojenia.

Kursa. W i e d e ń  6 grudnia godzina 2 po pidud. 
Metaliki 59-20. — Pożyczka narodow a 66-75 — 
Losy z roku 1860 b0-80. — Akcye bauku 710 — 
Akcye kred. Io2.80. -  Londyn 128-80. — Srebro 
127-50.— D ukat 6 1 0 6/fO.
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CZAS z Piątku 7 Grudnia 1866.

Od Admicistracyi „CZASU." 
W yszed l

Kalendarz ścienny
drukowany,

zawierajpcy lunpc/e, wschód i zachód 
s/oiica, cepy j. r,dy i pizesyłek na kole­
jach: galicyjskiej, czemiowleckśej i in­
nych—  sw:e a r^jii>sl ;e, ruskie i iydov\- 

sk;e —  tabelki sifplowe 
i jest do nabycia

w Administracji „CZASU“
jak zwykle po cenie 3 5  C P I l t ń w .

Z dniem i grudnia  pan Hercok p rze ­
s t a ł  utrzymywać Ąjencyę „ C z a s u "  

we Lwowie, a takową objął 
p .  T o m a s z  K o c h a ń s k i

pod L. 351 przy placu Maryackim we 
Lwowie i przyjmuje prenum era tę ,  
ogłoszenia z a - o p ła tą  ( in s e ra ty )  za ­
mówienia tyczące  się dziennika „C zas"  
tudzież Drukarni i L itografii .— Bióro 
insera tow e pp.Hercoka i Arnolda upo- 
ważnionem j e s t  nadal do przyjmowa­

nia in se ra tów  do „C zasu."

Nakładem i drukiem Księgarni

..fa n a  A. P e la ra
w  R z e s z o w i e

wyszła i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia

Książką kucharskac
czyli

jasna i dokładna nauka sporzą­
dzania

potraw mięsnych i postnych,
zaw ierajaca :

znaczny  zbiór niezawodnych przepisów,
gotowania, dynetowania czyli duszenia, 
pieczenia ciast delikatnych, sporządzania 
kremów, galaret, sałat, kompotów, sm a­
żenia owoców, robienia różnych ciepłych 
i zimnych napojów (tyzan, lukrów, lodów, 
konfitur, musów, mleczek, rulad, likierów 
i rosolisów), konserwowania wszelkich ży­
wności przez suszenie, zaprawianie, baj­
cowanie, marynowanie i wędzenie, tudzież 
sposób ustawiania stołów; nakoniec sło­
wniczek wyjaśniający techniczne wyrazy 
kucharskie, i wskazó wka do sporządzania 

różnych przypraw zapasowych, 
przez

J . H obrecle iego .
Wydanie trzec ie  p o p raw n e  i pom nożone 

z je d n ą  ry c in ą . (1444--6)
Cena złr. 1 centów 60.

EKONOMIA w SUCHY,
w obwodzie Wadowickim, 

ma do sprzedania z tegorocznych zbio­
rów doborowego H a s i c n i a  t r a -
w y  i m i o d ó w k i  eetnarow 20, i
tyleż S t o k ł o s y  o l b r z y m i e j
Cetnar wagi wiedeńskiej po 4 2 złr. w. a.

(1436-2-3)

D L  A Q 7 P 7  g r a n a t o w y ,  niedźwie- 
I Ł m O l u L  dzismi podbity— w do­
brym stanie —  jest do nabycia pod L. 
251 na rogu ulicy Szewskiej. —  W iado­
mość bliższa u stróża na dole. ( 1433- 2- 3)

W I E N ,  
L a n d s t r a s s e ,  

Rasumnwskygasse. 5.
R o b o t y

druku na  kamieniu  
Znaczki pieczątkow e

i Koperty z wyciśnięta pieczęcią. 
1200) Próbki i cenniki gratiś, '11-12

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
-pp G RM M JLT tiC 1?i i f a S s t ó i g i i

Pigułki te, niezawodnej skuteczności 
przeciw wszelkiego rodzaju rzeźączkom, 
łączą w sobie esencyę Matiko i balsam 
Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak 
odrsżajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego to poszukiwane są 
przez lekarzy.

Szprycowanie z Matiko jest niezawod­
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz 
nemi, niż przyjmować lekarstwa.

K a ż d y  flakonik opatrzony je s t podpi­
sem: „Grimault et Cie. ( 1495-1-15)

D ostać m ożna w Krakowie w aptekach 
pp. B runona Miczyńskiego i Redyka  (da­
wniej Śp. M olędzińskiego); w W arszaw ie 
w Składzie m ateryałow  aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio- 
tra  M ikolnsza , B erlinera  1 Rukera\ w Bro­
dach w aptece p. FranzOSa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. _______________

^ f oszukuje się ] D a i i c z y c i e -
  l i i  do 2eh młodych chłopców

do Królestwa Polskiego, dla przygotowa­
nia ich do 3ej klasy gimnazjalnej, Ja 
przyzwoitem wynagrodzeniem. —  Życzą­
cy sobie objąć te obowiązki, raczy się 
zgłosić do domu pod L. 453/s t7 na pier­
wsze piętro przy ulicy Mikołajskiej.

; 1440-1 3)

Podarunki na Gwiazdkę.
JW. I r .  S i l h e r s t e i n

w Krakowie, ulica Grodzka N. 3 ), 
poleca swoj bogato zaopatrzony

S K Ł A D
wyrobów złotych i srebrnych, 

klejnotów i zegarków,
po najtańszych cenach, 

jgffip?"  Wszystko złoto i srebro naby­
w am  lub zamieniam. f i a n  i  s )

A. F lin te r
w K r a k o w i e ,  przy głównym Rynku 
poleca swój świeżo zaopatrzony Skład
Bielizny męzkiej i damskiej,

po cenach bardzo zniionych. 
Koszule męzkie od złr. l -40, płócienne 
ażido złr. 7 z najpiękniejszej rumburskiej 

weby. (1521-1-2)
Przyjmuje się bielizna do szycia; 

hafty, znaczenia po zadziwiająco niskich 
cenach, mogą być maszyną lub ręcznie 
odszyte. — Wszelkie obstalunki by­
wają w jak  najkrótszym czasie odstawione.

U n n t l i r v  można wyleczyć radykalnie
' ” J"  y przez użycie elektro-medy-

czńrgo b a n d a ż u ,  wynalazku Dr. Marie 
mającego przywilej na lat piętnaście.

W Faryżu na ulicy de 1’Arbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P. Brunona Miczyń­
skiego; we Lwowie w aptece P. Piotra 
Mikolasza. (14s9-3-)T

N ajnow sze w ielk ie

Losowanie kapitałów,
które razem

1 6 . 4 0 0  w y g r a l i  obejmuje, 
jako to:

100.000 talar. pr.
1 wygrani* I I I * 0 0 . 0 0 0 t i *  l a r .

1 99 1 0 . 0 0 0 99
1 ** 99 3 0 . 0 0 0 99
1 * - 99 1 0 . 0 0 0 99
3 w 99 8 . 0 0 0 99
1 ** 99 7 . 0 0 0 99
a ** 99 0 . 0 0 0 99
a ** 99 5 . 0 0 0 99
a 99 4 . 0 0 * * *9

1 99 99 3 . 0 0 0 99

4 9* •  9 3 . 0 0 0 99

7 99 99 1 . 5 0 0 99

1 99 99 1 . 3 0 0 99
H 5 99 99 1 . 0 0 0 99

1 1 5 99 99 4 0 0 99

5 99 9» 5 0 0 99

5 99 99 3 0 0 99
1 3 5 99 99 3 0 0 99
2 8 0 99 99 l O O 99

I t. il. 1 A. d .
Na to szczęśliwe losowanie kapi­

tałów przez rząd poręczone, które­
go ciągnienie odbędzie się
dnia 13 i 14 Grudnia rb„
można u podpisanych */i» Vai '/* °* 
ryginalnych losów nabyć; prosimy 
tychże nie brad za Promessy, gdyż 
te ostatnie tylko na osobistem zau­
faniu polegają, a tutaj pod surową 
kirą zakazane.

Z powyższego losowania kapitału 
otrzymuje każdy do rąk swój ory­
ginalny los.

Urzędowe wykazy wygran będą 
natychmiast po rozstrzygnięciu ro­
zesłane, wygrane będą we wszyst­
kich domach bankierskich wypłaca­
ne , a plany do rozpatrzenia się bez­
płatne. Zamiejscowe polecenia będą 
szybko w najodleglejsze okolice u- 
skuteczniane. Nasz Handel uważany 
jest jako najhojniej przez] fortunę 
obdarzany, gdyż największe wygra­
ne u nas padały. Udzielamy także 
bezpłatnie wiadomości o wszystkich 
wyciągniętych papierach tządowych

*/, oryginalny Los kosztuje 8 złr.
i 4l‘t n n n * n
>/ 9/ 4 n >»

Upr aszamy o łask aw e zg łoszen ie 
się do

„ G e b r i i d e r  L i l i e n f e l d ,

(1461-3)
Bank- und Wechselgeschaft

in Hamburg.**

5-procentowe Obligacye pierwszeństwa
(PriorUaten)

kolei Lwowsko-Czerniowieckiej,
kapitał i procenta płatne w srebrze, bardzo korzystue i pewne

na lokacye kapitałów, 
sprzedaje po kursie wiedeńskim

DOM B A N K O W Y  C1441’8)

F . J . K lr c h m a y e r a  i  S y n a .

I

H iięte  w opiekę przywilejami na dworach cesarskich, królewskich 1 książęcych!

D" M’d BORCHARDTA
aromatyczno-lekarskie

MYDŁO ZIOŁOWE.
Wyborny środek do w z m o c n i e n i a  skóry i utrzymania jej z d r o w o ,  nieza- 
przeczenie n a j l e p s z y  artykuł przeciw wszelkim nieczystościom skóry, również 

służyć może bardzo skutecznie do kąpieli wszelkiego rodzaju.

A P a U a r t u n g a

Olejek z kory chinowej

z ZIOŁ

1 H 6 0 i
oryginalnego
opieozętowa

nego p ude­
łeczka

42 cent.

odwar z najlepszej kory chiny z balsamicznemi olejka- &>. ^
HAFnWi's| mi, do z a k o n s e r w o w a n i a  i u p i ę k s z e n i a  włosów; I 

* (w opieczętowanych flaszeczkach po 85 centów).

I f i r  HARTUNGA POMADA ZIOŁOWA
wyrobiona z wzbudzających i pożywnych soków i przydatników roślinnych, do 
w z b u d z e n i a  i o ż y w i e n i a  p o r o s t u  wł o s ó w;  (w opieczętowanych słoikach

po 8 5  centów).
JR P "  W yłączna sprzedaż po stałych cenach fabrycznych dla miasta KRAKOWA n p. J ó z e f a  
B a r t l a ;  rd ‘v ież utrzymują artykuły te : W B iałej pp. Józef Berger i Leopold Schwan- 
z.er, — w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński aptek. — w Hrzeżanach 
p. B. Fadenhecht, — w Buczaczn pp. Kodrębski et. Kercel, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Czerni owcach pp. Ign. Schnirch i Józef R óżański, — w Czortkowie 
p. Mojiesz F rankeI, — w Brohobyczy p. J . R osenheim , — w Gorlicach p. W alery Bo- 
gawsk' m t. ,  — w Gródku p. Tomaszewski au t., — w Grybowie p. Alojzy M oszyński, — 
w Jarosław iu p. Rohm apt., — w Jassach p. Michał Neumana, — w Kaliszu p. Sta­
nisław Ilildearainlt opt — w Rentach p. G. Streya, — w Kołomyi p. Joe l ALierstein, — 
w Kopyczyńcach p. X . Wierzchowski apt., — we Lwowie pp. J . F . Kleina wdowa et 
Gebhard', p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth , p. A. Berliner aptek, 
(p zedtem Lancri), i p. Piotr Mikolasch, — Lisku pan Robert Barański apt., — w fflanaste - 
rżyskach p. J . L {pschiitz, — w Hikulińcacli p. Stanisław Miedlickl a p t. , —  w Myśle­
nicach p. F . Send'er, — w Nfowym-Targu p. Karol L an r, — w low ym  Sączu _pan 
Ignacy Garan. — w Przemyślu p. Edw>.rd M achalski, — w Przeworsku p. Felix  Swi- 
talski apt., — w Radowcaclr p. Karol Teichmann, — w Rzeszowie p. Ignacy Scheit-r i 
Sp., — w Kadogśrze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan  Żarewicz, — w  Samborze 
p. Antoni Kr> mer — w Sędziszowie p. Ji,n Kowoacki, — w Stryju p. J . German ap t.,— 
w Skalacie p. Wład. D ietz, — w Sokalu p. A. W . G rot, — w Stanisławowie pan 
Ferd. S tedier apt. dawnbj Tomanek, — w Serecie p. J . Dempniak, — w Tarnowie p. J . 
Jahn  i p. H crryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. W al. Stachiewicz, — w Tur- 
ce p. A. Czy.niański, — w Wadowicach p. F . Foltin , — w Zaleszczykach p. Józef 
Kodtębhki, — w Złoczowie pan Andrzej Gottwald , — w Żółkwi pan Resie, — Barbag 
w Żńrawnie pan Władys aw Postępski. T(645-7-)—112.

PATENTOWE UNION-REWOLWERY.
Ten przez nas wynaleziony, według zupełnie nowego systemu ułożony, przez 

Ś w ie tn ą  te c h n ic z n ą  K o m is y ę  e g z a m in a z a c y jn ą  u z n a n y  z a  n ie w y r ó w n a n y  r e w o lw e r ,
tern więcej teraz winien zwrócić uwagę wszystkic-i przyjaciół broni i potrzebujących 
takowej i wszędzie szybki odbiór znaleźć, że stare bronie strzelnicze straciły war­
tość dla, swej małej działalności, a broń z tyłu nabijana sama jedna panuje nad niemi 
wszystkiemi. Nasz rewolwer, lekki i elegancki w kształcie, posiada nadewszysiko 
ten do ocenienia przymiot, że jego walec nie jest ani zeszrubowany, ani lutowany, 
ale z jednego ścisłego, przeciwko każdemu niebezpieczeństwu zabezpieczającego, 
kawałka zrobiony; dalej robota nabojów jest taka, że mimowolny wystrzał, jak  nie­
stety bywa przy inszych rewolwerach, miejsca mieć nie może; — nakoniec, że mo­
żna walec za pomocą bardzo pojedynczego i szybkiego sposobu wyjąć i zastąpić 
inszym, przez co jest umożebnionem w jednej minucie dać 14 strzałów. Każden 
walec można nabić 7ma nabojami; dalekoniosłość i dokładność naszej broni jest 
nadspodziewaną; na odległość stu kroków można strzelać z pełną siłą i pewnością; 
cała rękojeść tychże jest bardzo pojedynczą, a czyszczenie bardzo wygodne. Obok 
tych wszystkich zalet są nasze Union-Rcwolwery szczególnej taniości. Sprzedajemy 
takowe według wykwintności.

Wielkie Rewolwery 9 cali długie z 7 strzałami 7 Mm za sztukę 19 do 25 złr.
Małe ozdobne kieszonkowe Rewolwery z 7 strzał. 7 Mm za sztukęl8  do 23 złr.
Osobny w a l e c ............................................................................................... 5 złr.
100 sztuk nabojów 7 Mm 3 złr. 50 c. — 100 sztuk 5 Mm 2 złr. 30 cent.

1 torba skórzana 2 złr.
Szczególnej bogate ozdoby ze złotem, srebrem, kością słoniową, perłową kon­

chą, osobno liczone będą.
Zamiejscowe zamówienia za pobraniem należytości pocztą, będą natychmiast 

wysyłane.
(1487-3 12) „ J T .  J E i g n e r  4 *  C o m p .

K. k. priv. Rewolwer Fabrik in Wien. Niederlage: Stadt, Wallfischgasse N. 6.“

ŁO NO

\  O R 18
i M w \

t

P u r  i  t a s ,
c. k. uprzyw. wyłączne

MYDEŁKO d oZ pÓ W ,
N ajskuteczniejszy  środek do czyszczen ia  i konserw ow a­

n ia  zębów.
  Cena jednej paczki w ystarczająca  na  6 m iesięcy 1  złr.

Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. C. M. Fa- 
bra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem : An- 
leituny sur rationellen Pflege der Zćihne und des Mundesu.

Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako też we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych Monarchii austryackiej.
(370-8-) A u g u s t K le in ,  ck. nadworny liwerant, „Wien, am Graben N. 11.“

O d zn aczo n a  5  g A io M e d a la m i zasługi 

za  d o sk o n a -fp jT ło ść  wyrobu
G. k. nadworna Fabryka Obuwia 

L.HAHNA
G łów ny 

S K Ł A D :
W I E *
S tad t,

Hiillnerhofgasge # r 1.
Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, naj­
nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co do 
kształtu, ale i rodzaju obnwie, dla mężczyzn, dam 

i dzieci w najbogatszym wyborze.

D l a  M ę * c x y x n : (Z a  parę) złr. kr-

Mogunckie cielęce kam aszki.......................... 4  40
dto z podwójną podeszwą . . . .  5 20 

Kozłowe )  na lato i dla cierpią-. 4 80
Cielęce kamaszki )  cych na nogi polecane 5 20 
Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz-

nicką skórą obłożone................................5 —
Lakierowane z ’rosyjskiego juchtu z po-

dwóji ' podeszwą....................................5 80
dto 7,e sznur, kapami korko. angiel. 6 50 

Czarne juchty z podwójną podeszwą . . .  5 50
Cielęce ze s itv!parni............................................6 80
Juchtowe do Kolan wys., z podw. podestwą 8 —
Angielskie górskie trzewiki . . . . . . .  7 —
Papenheimskie buty do polowania i do

podróży, o d ........................................... 18 —
Pantofle o d ........................................................— 90
Kamaszki dla chłopców o d ............................2

D l a  D a m : (P ara )
dto do sznurowania................ ...
dto z elastycznemi wkładkami.

Skótzane do sznurow ania................
dto z gum ą................................

Prunelowe z ro ze tk am i.................... ...
Ze skóry i rwo. z korkami lakier, i gumą 3
Popielate le nie kam aszki.......................   . 1
Popielate an", w ^sokie letnie kamaszki . 2 
Modne wyso ’e - 'dkowe kamaszki . . . .  3 
Nazwy „Córki pułku" kamaszki najnow-

s ego g a tu n k u ......................................5
A m azońsk ie ......................................................6
Trzewiki do tafca białe lub czarne . . . .  1
Trzewiki r a n n e ....................

d ó  gum ow e................
Kamaszki dziecinne . . . .

IVMS. Za parę korków dla dam rachuje się po 
30 cent. za parę (Rahmsohlen) po 80 cent. 
Kamaszki sznurowane z letniej skórki . 2 20 

USgrObstalunki po przesłaniu dobrze wziętej 
miary lub dogodnie ’ezącego obuwia, natych­
miast za pobrań 'em n?'eżytości pocztą wysyła- 
nemi będą.

P f N  A J  N 0  W S Z
patentowane nieprzemakalne pil­

śniowe obuwie,
chroniące od wilgoci i utrzymujące c i e p ł o ,  
przeto w zimie zdrowiu pożyteczne, również do 
chodzenia po ulicy jako też i po domu, eleganc­
kiej formy i znanej taniości. (1260-<5-24) 

Kupujący liurtownieJzyskaJn zniże­
nie cen.

P r n n i n a r \ / 3  ćwierć mili od rogat- 
T I U p i l l u L j H ,  k; Mogilskiej tu i pod
fortyfikaeyą N. 15, na trakcie lubelskim
gmina R akow ice, jest od Igo  Stycznia
1867 do wydzierżawienia.— Wiadomość
na miejscu ( 1427-3)

1
2 
a
2
3

5 50
6 —  

1 20
— 80 
1 -  

-  80

—'Instrumenta grające-—
4 d« 48 sztuk, pomiędzy temi pyszne dzie­
ła, z grą dzwonków,* grą trąb i dzwonków 
z niebiańskiemi głosami, z mandolinami i 

i ekspressyą; także
Tabakierki grające

2 do 12 sz tuk , niektóre z potrzebnemi 
schowkami na cygara, z domkami szwaj- 
carskiemi, z albumami na fotografie, z po­
trzebami do pisania, z tabakierkami, sto­
liczkami do szycia, z tańcująeemi lalkami, 
wszystkie z muzyką. — Zawsze najnowsze 
poleca

«L MM. M M eller w Bernie, franko. 
Takie dzieła, które miłemi tonami 

każdeu umysł rozweselają, powinny znaj­
dować się' w każdym salo*nie i przy łóżku 
każdego chorego.— Skład gotowych sztuk. 
Naprawy zepsutych. < 1478-3)T

Godna Jest uwagi
ck. uprzywil.

KOMPOZYCYA
do politurowania,

najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób prywat­
nych do politurowania mebli. Ta nowo wy­
naleziona kompozycya, która wzbudziła o- 
gólne zajęcie, czyni wiele czasu wymaga­
jące i kosztowne politurowanie nowych 
mebli za pomocą spirytusu zupełnie zby- 
tecznem, gdyż przez użycie kilku kropli 
tej kompozycyi zostają stół lub szafa zu­
pełnie upoliturowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą kompozycyą nigdy nie 

występuje olej.
Użycie tej kompozycyi jest proste, a re­

zultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypoliturowa- 

ne prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozjrcyj zmoczoną, i otrzymują taki 
połysk, jakiego przez politurowanie sp.ry- 
tusem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycyi można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem u- 
życia kosztuje 60 cent, -  małej flaszeczki 
40 centów.
G ł ó w n y  S j k ł a d  r o z s y ł u w c z y  

utrzymuje F r ie d . M u lle r
w W IK II ll l .  

G iu n p e n d o r f ,  M irsc h e iig a sse  S . § ,
który wszelkie listowne zamówienia za na­
desłaniem należytości lub pobraniem pocz­

tą uskutecznia natychmiast.
Przy przesyłkach liczy się za opak,.wa- 

n i eod  flaszeczki 10 cent. * (1308-6-;T
0 ^ " Składy utrzymują: w Krakowie Ka­

rol Her: mann bióro sped. — w Czermowcach 
J. Schnirch - w Rzes/o«ie J. Scheiter i Sp.

S5S| S

Dra Krombholza

S ty r y j s k i  s o k  z io ło w y
B F  dla cierpiących na p ie n i '^ l j

flaszka po 88 kr. w. a.

Engelhofera
ESENCYA M USZKUŁOW A 

I NERW OW A .
F laszka  po 1 zł, w. a.

L I K I E R  K O Ł A D K O  W  T .
Flaszka po 50 kr. w. a.

D r a  B r u n n a  ( 1274- 10- 12)?

STOMATICON (w oda do ust).
Flaszka po 88 kr. w. a. 

mają zawsze niefalszowane i w najlepszej jakości n a  sk ła d z ie  w zapasie  
W  K R A K O W IE J. Jahn. — We L W O W IE  Karol Schubuth i apt. Zyg Rucker -  

W B IA ŁE  Kraus. — W BIELSKU Fritsche. — W BOCHNI P. Niedzielski’
W CZERNIOW CACH T. Zacharyasiewicz. — W R ZESZO W IE Schaitter 
W TARNOPOLU M. Scblitka. — W TARNOWIE J. Jahn. -  W W IELIC ZC E 
Charski. — W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski i Spółka.

Odpowiednie nad podarunki na Gwiazdkę!
Nieodzowne dla szanownych Dam!

Nowa angielska patentowana ręczna Maszyna do szycia.
C e n a :  4 0  złr. — z przyrządami 5 0  złr. w szkatułce skórzanej.

Podpisany Skład fabryczny ma zaszczyt zwrócić uwagę szanownych 
Dam na jego patentowane w Anglii i w Francyi ogólnie lubione „Nowe an­
gielskie^ patentowane ręczne Maszyny do szycia." Te Maszyny, nietylko że naj­
piękniej cerują, ale i robotę szydełkową robią dobrze i trwale, są opatrzone 
obrębiaczem, jako też inszemi przyborami do każdego szyc ia , nawet do naj­
delikatniejszego cerowania mogą być użyte- Bez przechwałki, Maszyny te 
w skutek ich uznanej użyteczności, ozdobnych i eleganckich kształtów, nawet 
w najwyższych sferach świata damskiego w Austryi i Węgrzech, wstęp sobie 
wyrobiły.

Jej C. Wys. Arcyksiężna G izellajest w posiadaniu takiej Maszyny, która 
na ostatniej wystawie gospodarskiej w W iedniu otrzymała wielki medal zasługi.

Przyjmuję wszelkie zaręczenia za moją Maszynę na przeciąg lat 5 i go­
tów jestem na żądanie przesłać świadectwa domów szlacheckich i obywatel­
skich, które od kilku lat tej mojej Maszyny z największem zadowolnieniem u- 
żywają, a tylko najlepszą opinię o prawdziwej praktyczności tejże dadzą. 
W zmiankuję jeszcze, że tę mała ładną Maszynę można do każdego stołu przy­
śrubować, a w podróż można ją  wziąść wygodnie w małej szkatułce.
Skład fabryczny: JHT. K a u s c h  w Wiedniu, Wiedeń, Kettenbriickgasse N. !• 
" Obstalunki za przysłaniem należytości lub pobraniem tejże pocztą, na­

tychmiast w ysy łam . (1377-10-24)

Kurs papierów i  pieniędzy.

K jrafców  6 grudn żądają płacą

Sreb. poi. et. za lOOsł. 114 112
— nowa obr. - 

Listy zast. poi- bez k 
Bar knoty poi. 100 złr.

132 117
79

400
77

390
Ruble ros. za lO> rst 571 66
Talary prs. za ICO tał. 193 ie i
Bank/;, pr za 150 złr. 79J 78J
Srebro nowe austr. 128 120
Dukat ważny.. . . 6 12 5 97
Napoleon d’or , . . 
Półimperyały rosyjs.

10 35 10 10
10 65 10 35

Listy galic. nowe z k. 76 — 75 —
— — stare „ 79 50 18 50

Oblig. indem. „ 68 75 67 25
Ak.k.g bez k. idy  w 222 217
,  L.-Cz. z całą wpł. 188 183

W i e d e ń  5 grud.(t) złr. cent.
5} Metaliki.............. 69 —
5} Pożyczka naród. 66 40
Akeye banku wied. 710

— — kred. 151 —
Losy 5} z r. 1860 . 
Srebro ................

80
127

10
50

Londyn 10 fant. szter. 138 50
D: kat pojedynczy. 6 104

W i e d e ń  4 gruda.

5 | Metaliki na w. &.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż Ans
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.

ukow.
— — siedmgr.
L isty  zastawne:

5} Banka nar. losow. 
AJ Galicyjskie. . . 
5 jj Węgierek, los. 
5} Boaen Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839 
_  _  _  m d
-  — -  1860
—  —  _  1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— tryest na 4 V, */, 
i— żegl. par. uaD
— Ka. Esterhazy
— Księcia Saim.
— -  Pulty .

żądają płacą

53 70 53 60
66 80 66 60
57 90 67 70
84 50 83 50
83 50 62 60
72 50 71 75
76 — 75 40

)67 — 66 50
66 50 66 —

66 75 66 25

90 40 90 20
74 50 74 . -

83 60 83 40
103 — 102 —

136 ___ 134
75 5C 75 —

60 30 80 20
72 30 73 20
19 75 19 26

129 50 129 25
— — 113 —

82 50 81 50
— 65 ___

29 50 33 50
23 — 22 —

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy . .
— ks Windischgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevich .
— Rudolfa. . . . 

'e bank. i przem. 
:u naród, austr. .

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Ko eipółn. Ferdynan.
— rządowój fr.-a .
— zachodnićj c. El.
— Pardubickiój .

•alioyjskiój . . 
Czerniow. z wpł. 801 
Kursa zagraniczne:

(I mini,oma*)
Amster. 100 złh.t g’5J 
Augsg. 100zł.nr|v&
Berlin 100 tal. . | 'a  5 
F ranki n. M. 100 J o 4 j 
Hamb.100 mark.I g 3j 
Londyn 10 fun. I g 4\ 
Paryż 100 frank, i a  3

tąiują plącą

25 — 24 —
23 76 23 25
24 - 33 —
19 — 18 —
20 50 19 50
13 — 13 —
12 50 12 —

712 — 710 —
151 30 151 10
470 — 408 —

1530 1526
205 50 205 30
133 — 131 50
116 — 115 50
203 50 2c2 -
220 35 219 75
185 75 185 25

109 — 108 80
108 10 107 80

108 25 108 -
96 25 96 —

129 - 128 50
51 20 51 10

Waluiy-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Iinperyały rosyjskie 
Srebro .....................
— kupony . . . .  

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

L w ó w  4 grudn.
Dukat.......................
Półimporyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

- .  iwow.-czer.

fftądąją

17 60

6 11 
6 U 
6 10 

10 31

10 85 
10 60 
12 95 
10 60 

127 75 
127 75 
1 91 
1 911

6 12 
10 58 
1 98 
1 92 

74 97 
78 69 
67 33 
222 33 
186 33

płacą

17 50

6 10 
6 10 
6 9 

10 30 
17 -  

10 80 
10 55 
12 90 
10 56 

127 25 
127 25 
1 90 
1 90j

6 & 
10 40 
1 93 
1 90 

74 23 
77 94 
66 67 
219 67 
184 -

W s n i .  4 grudn. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe » 
Listy zast III okr. „ 

kupon n 
Listy likwidacyjne .

kupo® „ 
Akeye kolei żel.

warsz.-wieden, „
Akoye kolei żel. 

warsz.-bydgos. „
5 j pożyczka loteryjna

MMMrr••#. 4 g rU(]n_ 
Banknoty austryao. . 
Polskie bilety bank.

n Listy zastaw.
- oznań, List. zast. 4*/, 

-  -  34*/.

4 grudn. 
Renta 3V, .

żądają płacą

75 92

1 1 1
1 1 !

57 75
1 80

57 50
— _ 4.4-- *9
72 50 73 25

56 33 _
113 - 112 50

78,1 78;
81 i 80)
61§

_ —

69 72

Londyn 4 grudn. 
Konsole................... 88f

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b. 

Odchodzą:
Wiednia

doW'

z Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu
do Warszawy i Wrocławia 8 rano —do iAVOt0\ 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa U  rano, 
z Chranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.37 przed 

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z Ŵ -

clawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;rrz 
słowie i Szczakowy 6.31 wieczór;—ze Iajuowo * ,f, 
popołudniu; 6.11 r a no - z  Wieliczki 6.15 wieeZ 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8 39 rano; s.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa 11-43 rano.

Cicionkami Drukarni „CZASU“ W. KircJunayera, Rz§dzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


